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P M C D S T A W I C l i L S T W A i
H \RANOW!CZE — oL Szeptyckiego —  A. ŁhcZtD 

ULęBOKlE —  ol Zamkowa 14 Księg. W, Włoo^imłerowa. 
URODNO — Księgarnia T-wa „Roch".
HGRODZIEj —  Księgarnia Kol. „Ruch"
KŁECK —  Sklep „Jedno ć'
LIDA — uL Suwalska 13 —  S. MateskL 
UJN1NIEC —  Księgarnia KoL „Ruch".
MOŁODECZNO —  Księgarnia T-wa „Ruch"
MESWIE2 uL Ratuszowa — Księgarnia Jaźwinom g\. 
NOWOGRÓDEK —  Kiosk SL Michalskiego 
N.ŚWIĘC1ANY —  Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUJa  —  Kowkla
OSZ/lilA.NA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
PODBRODZIE —  uL Wflenska 15 T. Gorwta 
PIŃSK —  Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWY — hslęgarnii Polskiej Macierzy Szkolnej.
STOLPCE — Księgarnia T-wa „kuch".
toLONIM — Księgarnia J. Ryppj uL Mickiewicza 10.
SMORGON1E — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. SWięClAŃY — M, Lewin — Biuro gazetowe uL 3 .Mei„ A 
SZARKOWSZCZYZNA M. Minde!, skl. apteczny 
W OtOZYN — Liberman, Kiosk gazetow y 
WARSZAWA — KiOSk Księg. KoL „Ruch".

rRE.NLMERATA miesięczna. 7. odniesienic.-n do domu, lub 1 
iafevULc pocztowi} 4 zL zagranicę 7 zL Konto czekowe PKO 

<4r. 8025&- W sprzedaży uetaL cena ,ednego numeru 20 gr.

Oprata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Tedakcjs rękopisów niezamówionych nie zwraca. AdminisLa- 
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do -tnmleszczenła ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrówj jednoszpaltowy na sf-onie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem -o gr. Komunikat’ oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kioniks reklamowa miFme** 60 gr W numerach świątecznych oraz z prowincji o 21 proc -drożę: 
Zagraniczne 50 proc. drożej. OgiOozenis cyfrowe i tabela, vcznt o 50 proc. drożej. A iminisira^.a nie przyjmuje zastrzel 
co do miejsca. Terminy druku mogą być przez. Administrację zmieniane uowoinle. Za dostarczenie u-ru lowodowego 20 g-

p o w r o t n a  f a l a  Dal sze u r i e n i a  % Paryżu
Z fihwila. p*dv zaczyna in, nvzedv podatko Koiro ma sic oszukiwać tak-mmi zawisa- &

Optymizm ministrów

Z chwilą, gdy zaczynają urzędę podatko Kogo ma się o^/arkiwać takiemi aapisa-
w< ixwpatrywać deklarac ji- podatku docliodo- mi ?
wegpo, wzbieNe fula corocznego tzalewfi podst- IJajiny na. to, że idzie n.rc./. o karto; ie:
nikow wątpliwościami. podczas kopania wozi się je masowo do kop-

Te wątpliwości co do treśei, są co roku oów i gospodarz oblicza, że tyło to ąkrz.yń 
Utniej więcej to same i tylko pewne nowe zwieźli, co przypuszc-zaLnie stanowi X pudów, 
odmiany powstają, jak w katalogach osrrodni- Co ma zapisać do księgi? Otóż właściwie nie 
czych. może żadne.| c\ f.uv ustalić, by się. z nu.j \vy-

Kok rocznie dają się te same tluir.ac.ze- rachować, ędyż nic wie, ile jest w tom wagi 
ma 1 rok-rocznie powstaje ich fala równie z Lem i, a gdyby następnie prowadz.il ix>z- 
n-gmlami,; jak przyphewy oceanu. chód,, t-o okazałby się pruto} deficyt, kto

Pisamo o tym zabójczymi podatku i je- rego buchalterby nie uznał, bo jakiż przed-
go wadach całe tomy, a w szczególności w stawi dowód na to, że tyle to piasku cwlpa-
zastosowiuiiu do rachunkowości w rolnictwie, dło, tyle to zgmilo (,jah- to określić?) ile

Gały świat dawno uznał, że rachunki)- odpadło wagi na kiełka, a ile ubyło v ,ig-
wośoi rotnieizr-j nie można wtłoczyć w szemat przez parowanie wodjyf
rachunkowości liandlowcj czę- bankowej, gdyż Rolnik musiałby fałszować księgi uotu- 
•olniotwo rządzi się całki,m  innenii prawami, jąc. <>vfr\- wzięte z powietrza, których sam 

Nie ulega wątpliwości, że papier jest sprawdzić nie może, ani tembardzięj bu< hal- 
ierjihwy i że można sprytnego buchaltera ter. 

zużytkować tak, by urząd podatkowy ra- Nikt też. na mjej.-cu nie sprawdzi ramol- ści w Bayonr.e stwierdzono, że w nocy z Widocznie złoczyńcy nie zdołali dostać się
hwycał się. mnogością rubryk i zgodnością mton zapisów wszelkich przychodów i  roz -czwartku na piątek usiłowano okraść budy- do gabinetu sędziego śledczego, w którym

obu'stron księgi, choć nawei ra< bankowości chodów produktów, a więc tup, który nie nek sądowy. Po stwierdzeniu inwentaryzacji znajdowały się dokumenty. W  sądzie zarzą-

prz,oz biura specjalne prowadzone nie zawsze wykaże żadnego przychodu z lego rodzaju

£ L E S 8IA& iY
15-LECIE KLUBU SPRAWOZDAWCÓW

STRAJK POWSZECHNY WE FRANCJI W4R& “ r 7 1 “  15Jec.a
PA R YŻ  PAT. —  Proklamowany przez Komunistyczna „L'Humamto ogłosiła specjał dac charakter bojowy Socjalistyczny „Popu Klubu Sprawozdawców Parlamentarnych — 

Konfederację Generalną Pracy strajk pow- n> dodatek, zawierający odezwę partji komn lai,e“  wzywa członków partji do mamfesta- pierwsze' zawodowej organizacji dziranikar- 
szechny jest przedmiotem ogólnego zaintere- nisiycznej i wezwanie do stworzenia współ- cji na Cour Vincennes; manifestacja ta ma skiej w Polsce, odbyto się w niedzielę wieczo- 
sowania Prawie wszystkie organizacje porta netto frontu przeciwko faszyzmowi. Strajko- mieć charakter spokojnego protestu przeciw- rem w  Sejmie uroczyste posiedzenie człon- 
nowiły przyłączyć się do ruchu strajkowego, wi, —  wedłag L ‘Hu_nanite“  — należy na- ko faszyzmowi i rojalizmowi, w obronie woń- kow Klubu. Na posiedzenie przybyli m. in.

nose. robotniczej. wicemarszałek Senatu Bogucki, były marsza-
Przystapienie do strajku zgłosiły: ogólna lek Sejmu Rataj, posłowie i senatorowie, 

federacja urzędników federacja pracowni - przedstawiciele organizacyj dziennikarskich, 

PARYŻ PAT. —  Wczoraj wieczorem, od- Dość ożywioną dyskusję wywołała sprawa chemicznego, ^międzysyndykal naczelni redaktorzy pism i agencyj prasowych
. " , 7  7 ‘- uy komitet pracowników zakładów użyteczno Salę Klubu zapełnili obecni i bvli członkowie

było się pterwsae posiedzenie : L gabineto- zapowiedzianego strajku powszechnego Więk _  ^  ncj  olejarz r i p, :0y - Kluębu nre^d.a nym Sko ^
wej nowego rządu. Omawiano szereg najpil- szosc ministrów sądzi ze strajk ten będzie ^  kotó podziemnychi federa<,ja , cztow dniczaca zasfadTa S  1  7  '
niej szych spraw. M. in. w sprawie Stawiskie oM»tmm z etapów panującego wzburzenia 1 ^  praCowmcy autobusów i am w aiarzc - p re z ^ a  Klubu pan, Zo-
go zgodzono się co do powołania komisji par dlatego ministrowie nie sądzą, by należało j eciylije personel
lamentamej, złozonej z 44 członkow. stosować jakieś sankcje.

Chcieli ukreit akta sprawy stawiskiego
PARYŻ. PAT. W pałacu Sprawiedliwo- znajdują się one w należytym porządku. —

jako prze-
Klubu

, fja Osbergerowa oraz wszyscy byli preześi 
szpitali zwolniony został KIubu Po .t d/.enie zagaiła pari Osh.ergerowa

ły swych członków, by nie przyłączały się do na ustępie kilka slow pamięci
zmarłych oztonkow Klubu.. Obecm uczali

pracownicy autobusów i tramwajarze - 
nie personel szpitali zwolniony zost; 

od strajku Syndykaty chrześcijańskie wezwą

'udawałują buchalterów urzędowy cli, da-i/.u- produktów, będzie porządku choć dochód 
kujących się obowiązkowej docho«imvości. ukryj*-, zaś ten, kto nykazał, że sprzeda! ich 

Roltuzow' jednak chodzi nic o zewnętrz- częs11 ponad iiośc sjiożytą w gwjioihir.slwie,
ny elekt i-aehunków, ale o prawdziwy stan t>o<llega jxk1i ..rzmiiu, że '-'kurii okrada i je-
.jego przz‘ifsiębioistwa. Plawda za.ś ]xih*ga na go raenunko>osc się odrzuca dla rzekomej
tern, czy « i torojty.no zaMogi datv do tsgo kasy nic|>rawidlowosci.

Po stwierdzeniu 
akt sprawy Stawiskiego stwierdzono, 
Kim iiwnmrrirMiTr m m b i

W  sądzie
że dzono specjalne środki ostrożności.

ilość pSenieds}' nostatcezną na oyiłacc.nic ko- 
,zo>w pixxlukcji, podatków, świhdeztń, reno- 
wai.ji 1 t.d. i czy ma na pr/cż} c.ie s^ojc i 
riMizii.y jaku-kolwie.k śi-odld.

Wszelkie fike.je doelio<Iow buclialteiy j- 
iiych nie mogą aiu niczego ojilacić, ani na- 
kanitić i odziać rolnika

Gdy mu liczą jako dochód up. mieszka­
nie jego na własnym folwarku, jest to prze­
cie fikcja, ieżi-li gospodarstwo dato równo 
zero dochodu, t-o gospodarz liietylko nie mini 
ani grosza procentu zc- .swego kapitału, nic 
nic otrzymał im amortyzację, nie miał żyć z 
czego i mc. za roczną pracę nie otrzymał, 
ale .jeszcze musi zapłacić za ów tikcyjin <!o- 

.enód i  » łicmisgo mieszkania

Natomiast bezrobotny, otrzymujący za­
siłki, a więc mający dochód faktyczny, ko­
rzysta btsq>łatni< 2 cudzego mieszkania i je ­
mu Się ton „dochód“  ine wiucza.

Wszystkie „wątpliwości1 są wyłaniane
w specjalnym celu odrzucenia ca lej raolnui-
kowośm i dowolnym wymiaize urolonf.go
iliK-hodu . ołdożenui go podatku 111.

A jakież są wątpliwości i określania
iloenodu i 0x6/. )i.p. buchalterzy twu rilzą i 
nieszczęśliwym rouuKom wmawiają, żi wszel 1101111 ret kome.j 
ki remanent produktów na 1 styczeń jest czy 
stym ucchoaem, który musi podlega,, opo­
datkowaniu !

Próżno się t buiiaczy,’ że zhoże, lub inne 
1 ixxluktj nie stanowia dochodu, gdyż w taj 
ilofl® mduszczą .się nasiona na 11101111110 aje 
v. na ordynaijo, ua wykarmieiut 1 obi uni­
ków, na obrok <Ua koni, dla bydła, swiń i 
ptactwu, żc ti* ilości żadnego dochodu rol­
nikowi me jtrzynoszą, a są tylko 
wewnętrzaijdig tuk jak cyrkulacja 
organizmie, że t-o jest składnik kapitału o- 
brotowego, a nie dochód, —  nic to nic poma­
ga.

Klaruje się, że jeżeli jako dochód opłaci 
ię poilatkieju ów remanent, to przisde jeżeli 

'•zesc jego zbywającą następnie się sprzeda, 
sprzedaż w roku następnym

Trzeba sobie uświadomić, że idzie
prawdziwe, a nie ubranie w

o zo- 
s/ate

Os/.u-ine]X>kalann b u eh a lte iy jn ą  m o ż liw ego  

ka iic zcgo  zez.ia ińa .
Sauzę, żc lo ln io y  ,-ofą.cobj sob ie ż i  c z y ­

li 1>\ na lndsjsen e o rocz ’ i ie  organy kom pe 

lont lic sp ra w iU a ły  is to tn y  stan int-oresón i 

żi by bucha lterzy , rew id u ją cy  k s ią żk i roli)i- 

eze b y li z ro ln ic tw em  obow iązk ow o  o b z ra  

jom iaak  W ó w cza s  zi-ozu iiueliby on i, że  w y ­

m agan ia  ro ln ikom  sta-wiane są jiic/.sni nie u- 

zasa ib iiom  , że  są  one d la  ro ln ik ów  pasm em  

udręczeń , zas .Skarbow i ra cze j szkodą, niż 

korzyśc ią , u sposab ia jąc p lu tiiik fiw  w rogo  do 

in s ty tu c ji p ań stw ow e j, k t ó n j  zadan iem  m e 

je s t w cale  tk sp io a ta c ja  p ła tn ika .
• le że li b ucha lter z  regu ły  szuka w sze l­

kich jn-ctoKstów d o  uznan ia księgow ości za  
n iegodną zau fan ia , a ty lk o  n adającą się- do 

odrzuci nia, to  m ożn a z ia łą  pew nością  
tw ierd z ić , że  gdyb_. d z ies ięc iu  lnichaltcrÓA' 

zes taw ia ło  ra.chuiikowo.se danego  w arszta tu  

ro lnego, to  iedotisfcty, u ia lazftiy  dostate.cz 

ne b rak i, by tę ca la  raeln inkow ość obulii 

dla tego , lub in n ego  powodu.
• b z i l i  zaś jest ten den c ja  do odrzucen ia  

w sze lk ie j rachunkow ości w Ctrl u .stosowania 
dochodow ości, choć w szyscy 

są zgodn i / t ciii, żc  cah ro h iic tw o  bankru 

tu je , bo je.st d u fic y to w c  d z ięk i w arunkom  

k ryzysow ym , to  w ów czas  żadne w y jaśn ien ia  

n ie pom aga ją .
P ró żn o  w skazu je  jń a tn ik , że  ustawa k a ­

zi przy jm ow ać  każdą, ra i hunkowo.śe, naw et 

za p isk i gospod arczo  p ry  n u ty  w-iii-e jn-owadzom  
—  buehalter.ja żąda  b ilansu w ed le  zamul han 

d Iow y  eh, si>orziK lzonego, wszs l.kich k s ią g  po-

Posiedzenie Rady Enteoty bałkańskiej
A TE N Y  PAT  —  Odbyło się tu pierwsze go, jak również sposoby zacieśnienia stosun- 

posiedzeme Rady t. zw. Ententy Bałkańskiej ków gospodarczych i politycznych nuęclzy 
pod przewodnictwem greckiego ministra Ma- uczestnikami paktu. Stwierdzono zgodność 
idmosa, poglądów we wszystkie! omawianych spra-

Omawiano ogólną sytuację polityczną na wach.
Bałkanach, po podpisaniu paktu bałkańskie- -----------------

strajku, który ma, charakter polityczny, a nie 
ekonomiczny.

SZ LA CH ET N Y TARDIEU

PARYŻ. PAT. Jak donosi „Le .Watin", 
Tardieu postanowił pełnić swe funkcje mi­
nistra bez teki w ten sposoo, by skarb pań- 
: twa nie poniósł z tego mułu żadnych kosz­
tów Dlatego Tardieu postanowił pracować 
smam, bez żadnych współpracowników, i 
nie otrzymywać żaanego uposażona ze skar­
bu państwa.

Zgcn Zcfji Dsszyńskiej- 
GollńsKlej

Chmury ns Wschodzie
W A R SZA W A  PAT —  W  niedzielę o g. 

2 2 . zmarła nagle na anewryzm serca 
przeżywszy lat 66 Zofja Daszyńska - Golin 
ska, dr. fiiozcfji, prof. Wolnej Wszechnicy 

M OSKW A PAT. —  Na ostatniem posto że Związek sowiecki nie zostanie wbrew swo p 0jskiej członek Konusji H,itorji Puozofji 
dzeniu 17-go kongresu partji Komunistycznej jej woli wplątany w wojenne komplikacje -  p ^ ’ Umiejetmiścit autorka wte
głównodowodzący specjalnej armji na Dale Wobec tego poczyniono odpowiednie zarządzę .
kim Wschodzie Bluecher ■wygłosił przemowie nia obronne na Dalekim Wschodzie. Gramci Prac naukowyi h, b senatorka, działać: ka
nie, w którem podkreślił że „Japonja gorącz są obecnii bronione przez łańcuch fortyfika- na niwie ruchu kobiecego,
kowo przygotowuje się do wojny“ . Związeł cyj żelazo - betonowych, które —  jak oświad 
Sowiecki —  oświadczył mówca —  prewadz: czył Bluecher —  są dostatecznie mocne, by 
politykę lozważną,jednacie poLtyka imperja się oprzeć ukąszeniom najsilniejszych zęoów. 
tostów japońskich nie daje żadnej gwarancji, -----------------------

pamięć zmarłych przez powstanie-
Następnie byty prezes Klubu red. Eazy- 

lewski zobrazował wstępne prace nad orga 
nizacją Klubu, a b. prezes red. Hieronim W ie­
rzyński om owił historję Klubu. Zarząd Klubu 
otrzyma! liczne depesze z życzeniami z okazji 
jubileuszu.

Po posiedzeniu odbyła się w ho-teiu BE- 
stoly koleżeńska biesiada.

SPR AWY ROZBROJENIOWE
LONDYN. PAT. W  związku z rozpoczy- 

nającem się we wtorek posiedzeniem prezyd­
ium konferencji rozbrojeniowej „Sunday Ex- 
prtss" twierdz,, Że rząd brytyjski stanowczo 
uważa swe obecne propozycje za ostatnie i 
gotów jest wycofac się z konferencji, o ile 
porozumienie na proponowanych ostatnio 
podstawach nie zostanie osiągnięte.

Urcczystości morskie
li­

to bętkńe tu

oblotem mocnic/ych, a obecnie, po dwu latach, „pic- ska. I re.ędnLk wpadł do śpiącej Brtkowiskiej
ki-wi w 1 i'dys'zki‘ 1 znowu sporządzania szesnastu róż i w bmtalnej formie jier ty z.musił (lo ubic

„yfth Lsiąg, których ministerstwo nic uznało rani; się. P,zaprowadzono rewizję. Odebrano
za potrzebna a i ' tuu-jsza. najwiż.s/11 władza ^ ią ż k i : „Pierwsze ćwiczenie, poprawuugo pi-
k&rbowa ograniczyła do czterech. lS<lllii,“  "an tków ny 1 Boguckiej, kilka st-ron

Są instytuty handlowe, które kształcą 
lachow/eli buchalterów l>rz.ez uwa trzy lata„ 
uw“zglę<ii)i<ijąc. osobna buchalterię iX)lni<-z;i, 
jako ziuu-znie i-óżniącą się oil buehalterji

H>n. deck wyjeżdża dziś rano di Nasuwy
M O SK W A PAT. —  Na spotkanie mini 

stra Becka wyjecnato dziś na granicę sekre- Pan minister Beck wyjeżdża z Warszawy
turz generalny kolegjum Komisarjatn spraw w poniedziałek rano o gouz. 7.05 wagonem sa 
zagranicznych Diwinkowskij, pierwszy radca łonowym Na stacji Nii gorełoje oczekiwać ma 
poselstwa Rzeczypospolitej w Moskwie Sokol wagon salo.now-y, wysłany przez Sowiety. Pa 
nicki, i specjalny korespondent sowieckiej na ministra powitają na granicy przedstawi 
agencji telegraficznej TASS Łukjanow. ciele włatb sow ickich

JESZCZE GWAŁTY LITEWSKIE
9 stjcznia 1094 roku u p. Michała \Y11- -l«, komendant. |x>wiat.n poinwwicskieęo

kańca w osadzie Deksznie koło Traszkun z.ja podpułKownik Jan AndrasP-uiltag ]x lniąc obo 
wiła się policja kryminalna z. Itouicwież.a, żą WLąz.ki komeiidanta wojenncŁio, jx> zbadaniu 
dając wskazania ;>okoju niejakiej Zajączków przesłanego mi dochodzenia o i Lenn! u Mo- 
skiej. ilkaiiiec odpowiedział, żc takiej o<! st-owskim, ,1 arlwkt/e I^ipniewiczównii-, .lóze.fie 
roku u niego już niema, jest natomiast nau­
czycielka jego trojga d/ieci p. .Dnia Buków

v\ .1 K.sZAW A PAT, —  W niedzielę 
sali kii,a 1'olass, um odbył się manifestacyjny 
jioram-k 2. okazji 14-ej rocznicę odzyskaj ia 
dostępu do morza. W manifestacji w-zięły u-
dział olbr/Ą-niiie rzes.z obywateli stolicy. T  -
.-iąee osób, z. powodu przcjK-łnienia sali, nic
mogły dostać się do wnętrza Na estradzie 1,- 
stawih 'ię  pocztę sztandarowe młodziejv 
sz.kolnej, organizacyj i  zw-iązkow w  osrólnej 

Ministerstwo przemysłu 1 handlu zwołało ilości około ltMj sztandarów', 
na dzień S b.m. do Wina, jako do giownego Uioczystwść zagaił prezes vzarządu oto.
ośrodka produkcji lnu i nandlu lniarskiego, wars/. l.igd Morskiej i KoloiDahiej »  Ka-
konferencję, w celu ustalenia wytycznych Ula „deński pocz-m *rkiestra. odebrała h-mn

Kontereacja w sprawach 
standaryzacji lnu

ua
rowowy, /.kolei przemów iiie wygłosił wicc- 
prez.e- zar/.ądu główjn-go Ligi gen. Kwaśnie*
sl

ć. ów,-;t — uczesiit.K i świadek histoiTiiz- 
liego aktu pounotu węb , za Bałtyku do Pol 
ska — w pięknych słowach skreślił przebiec 
owego painię! neyo dnia 10 lutego 1920 roku 
w 1’ucku. — IV zakończeniu .gen. Kwaśr.ie- 
wxk jiodniósł rolę, jaką odgrywa v- spoleezeń 
stwie Liga M i K.. nast-awiając psychikę o- 
by wat cl i na ekspausję moi-ską. Przeniówiunie

książk i „G e o g r a i ja 1 ‘ R ad liń sk iego . Urzędnik

Budrcwiozów nie, Annie \\'ą.sowskiej,.Vnnie Bu 
kowskiej, Mai.ji Giedgo cdowej, .Michale M'il- 
kańcu i .Mai janie Lydrygiewiczu, o kar- 
żouyrh o nielegalne ufzyuiywanii szkół poi 
skieli i roz.]X)Wsz.łxihiuaiiie podręczników w 
ję/yku jKitokim (których wmóz jest wzbrouio 
ny ) i innych skierowanych przeciw Litwie 
druków, na mocy j»ar. 9 mulzwyezajny Mi u-

rzucał książki na. ]X)dłog’ę, książką do liabo- staw o ochrom państwa zdecydowałem łlen 
żeństwa cisnął o ścianę przy' akonipaiijtuncn- ryka .Mostowskiego zam. we wsi Gienie cmi

przeprowadzenia standaryzacji lnu. W konfe­
rencji wzięli udział Dyrektor Departamentu 
Przemysłowego .Ministerstw a Przemysłu i 
Handlu inż. Kandel, obok innych przedstawi­
cieli Ministerstwa Przemysłu i Handlu przed­
stawiciel Ministerstwa Rolnictwa, reprezentan­
ci Izb Przemysłowo-Handlowych w Wilnie i 
Lwowie, Izb Rolniczych wileńskiej i lwowskiej, 
wileńskiegu i Lwowskiego zw-iązków ekspor­
terów lnu, Towarzystwa Lniarskiego w Witnicę 
oraz przemysłu miarskiego z Żyrardowa, Biel­
ska Częstochowy w' gmizinach rannych u-
czestnicy konferencji odwiedzili niektóre firmy pn- Kwaśnii w-kiego p '.urywane byłe gorą- 
Inianskie w celu obejrzenia posiadanych wzo- w ini oklaskam: pracz icznie z:'hrtną ]•«*)''- 
rów lnu a następnie zaznajomili się z posiada- czność.

GDT.NIA P a T. —  Dzisiejsze uroczystoś­
ci 14-leoia od. y sluuna rnorza rozpoczęły się 
soli-mieni nabo:' ństwem w  kościele Serca de 
zimowego.

M' nabożeństwie wzięli iwizinl tłumy iriesz. 
knńcńw, liczne oiganiziu-je, oddzia.y wojsko­
we 1 jioi zty .sztandarowe. ladze reprezi li­
tował komisarz rządu 111. Gdyni p. Sokół 1 
kontradmirał Lnrug. Duchowieństwo repre­
zentowane było pi/w  k>. biskupa Okonim- 
sk, go. klóiw wygłosił ]K«dc/.n.s nabożeństwa

znowu }Ki raz di-ugi ojrłacoua jako dochód, kiij>ieokiej ozy bankowej.
co jest krzyczącą niesprawiedliwośćią. Jakim więc sjx>sot)ein ma nasz przecięt-

Tłumact-' się, że o ij, M remanentu coś ny rolnik posiadać kunszt księgowości od 
na.stępnii się sjirzeda. to skarb państwa swo niego wymagany, gdy jest rtw howccm, ale w 
je otrzyma, jeż.ełi wt^-ole rola nie da defiey- iiiiiym fachu?
tu, a co za tom rdziic, rolnik nj< jionicsic 0® w umowy buchaltiu' by ]'Owicdzjał,
)>róc.z. Strat gosjiodaliMtych jeszcze strat z 'gd y  by1 od niego wymagali np. kierownictwa 
ojiodatkowanLa i ikcy jnego dochodu. zakładów w -Mo.ścieach ?

ćibłotp swoje —  pop swoje, a to dlatego, Dlaczego więc od rolnika wymaga sięi,
że jirzy inwentarzu w handlu .emanem towa- bilamsistą ?
111 uważa się za zysk kujxta! W ielkie dobra (3- i toż ich jest- u nas.)

Bucloaltcr, szkolon\ na kupieckicli« i mogą soliic jioz.wolić na utr/ynnuiie buc.hal- 
przemysłowych razdiunkonościach, nic chce, 'ma, ale 99 proe. ioh\a.rkow na taki luksus 
czy nie potrafi /.roziuniiw, że gosj>odaTstwo icilektowac nie może.
rolne nic może jarsiadac raehmikowości wzo- Nawet prowadzeni,- ksiiygi kasowej, zbo-
l owanej na całkiem inny ch warunkach obi o- żowej, mlecznej 1 robotnika nie dla każde-
tu. go rolnika jest możliwą, ponujając. sam koszt

me ordynarnych wyzwisk rosyjskich. W trak krakinow.skie j, Jadwigę Lipnii w iezowne zam 
eie rew izji kopnął p. Bukowską nogą. P. Bu w maj. Poławeń gin. jiu-szałockiej, Józefę Bu 
kow ska była nauczycielką wyłącznie dzieci p. drewiezównę, zam. w zaściumai Lebowo gnu 
W łkańea z pensją 40 litów miisi ręcz nie. — P. kiukiiiowskiej, Annę Wąsow.ską, zam, w 'ło- 
Wilkanico został ukarany' grzywną 500 litów niewiożu przy ul. Trockiej 3, Annę. Bukowska
albo miesiąc aresztu za oddanie domu na taj zam. przy id. Płockiej nr 73

AYymagaiuc uji. wykazywania wcwuiętiz- ksiąg, który jest luksusowym wydatkiem dla towakiego.

na. szkołę, a, ]>. Bukowska na 1000 litów lub 
2 miesiące aresztu za nauczanie.

* * *

17 stycznia rb. w majątku Pohiw eń jx>w. 
poniewńeskiiąjo u dzierzjiwey p. Lipn cwicza 
dokonano rewizji. N ic nie znaleziono. P. Lip 
nii wiez,ów-na stw ierdz,.ła, że. uczy swoje ro­
dzeństwo i jedno dziecko robotnika. Robot­
nik prz. znał się policji, że za naukę odrabia 
dnie u swego pracodawcę-. 26 1. p. Jadw ga 
Lipuiewiozówna została ukarana grzywną. 500 
litów1 lub miesiącem aresztu za tajną f/kołę. 

«  * -»

Dokument autent veznv. Tłumaczeni! z, li­

liowa

lię Hukowską 
-Marję Adedgow

liego obrotu siana, -słomy, okO)X>wyih pastew- wielu rolników-, 1,’ óre-y u^rftAiuta.ią nawet 
nych ,josL liie ty lko bezcelowe, bo do niezzgo spożvcie cukru do /era, ho nie mają nic w 
nic prowadzi, ale je.st w gospodar.stwi. nie kasie, prócz nakazów płatnic/.yuh i upraw- 
do wykonania, szczególnie w gospodarst- uień.
wach tak małych i prymityw ny ch jak na Z jednej strony rozwija się akcja doży
nasz.ych kr< ich gdzie ani wag wozowych wiania ludności 1 zaopatrzenia .jej w ziarno 
ani k»sztov. nego aparatu do prowadzema aewne, je-dnoc/e >nie di-ugiej zaś a-dniinistra
takiej Kkoiuplikuwane.j procedury nie ma i eja podatkowa— jakby z innej planety- przyby
być nic moż, p , wynajduje coraz wyższe doehody u tych

Go da slcarhowi księga, w której hedzie rolników i „wymierza** podaie! 'liH-hodo- 
Iigurowała fikcyjna cyfra siana, koniczyny, wy, zupełnie tak się „wymierza*‘ kary prze 
nraków, niaichwi Iud kartofli =  X i jx>tci)i slęp-om za oszustwu względem Skarbu |x>)>eł- 
również pięknie fikcyjny zu-pis, że w tylu. to niniie.
liniach rozchód =  X 1? Jakie rozgorycz*un- taki stosunek do

Jezeii zaś cos z tych produktów ..się sprać płatnika powoduje, chyba mówić nie trzeba; 
dało i pewna suma zu,pisana na przyeho- —  dosyć posłuchać rozmowy ludzi przy każ­
dzi,', to wtśzystko zrobiono, co leży w 'ntere- dcm ich spotkaniu, 
sic Skarbu.

Larzul buchaltera, że .skąd się w-zięla 
sprz<xlaż je io ii nie było księgi przychodu

ozchodn danego produktu, me ma racji, bo _  tembardiiej marny prawo wypowiadać na- wobec nieopłacalności uczciwego
rolnik met l-kc m potrzebuje, ale 1 uj,. ,7„ j j a u>.;u„; t ;;i<:_
że tych wszystkich produktów ważyć

B pra-

polepsze-

M v Polacy jesteśmy narodem cii lądi- 
wyin i szanującym władzę; u nas protesty 

1 takie, jak we Francji 11:0 są do pomyśli ma,

Poniewież, dnia 2> stycznia 1934 r. 
wy aitmsnistracyjnej m‘. 17,

i złe  js rs taw le iiie  spraw y' u legn ie  

liku.

My rolnicy, ob.Ywatolc, Polacy zwracamy 
się do obywateli Polaków buchalterów z ser­
deczną prośbą, b\ zechcieli nas uważać za 
równi, dobrych i uczciwych, jak Oni i nie 
byli prokuratorami podejrzewając ey.y oskar­
żając na.s w czambuł o ukrywanie doclm 
dów.

Smutnie hy było,’ zęby prawdziwym był 
rxigląd urz.ędów, że wszyscy' w- Polsoe są o 
szustaim, okradającymi Skarb. M7 innyeh 
-krajach urzędy nawet nie kwest jonu ją ze­
znania danego ]sxl słowem honoin.

Czy Ińptśzy jest system prowadzący do 
wpajania obywatelowi jnzekonaiiLa, że jest 
oszustem, a więo do zwrócenia go na drogę

zam. w zaścianku Skowrody, gin. rogo 
wskiej, Michała M Jkańca z.am. w zaścianku 
Detos^nó g-m. Ira.-z.kuńskioj i .\Larjaua Fy 
diygiewicza zam. we wsi Babiniszki gin kra 
kiiiowskie.j, |al o osoby niebezpieczne dla po­
ra, ą ,ik 11 i  s]x>koju J1 u!>[ 1 r/. 11 e-jo z;j nie.sjH'łnie- 
uic rozkazu mego lu- 1, 7, dnia 17 grudniu
1926 i0 ukaiac: Henry Ka. MostiAr ikieg-o na 
grzywnę 200® iitów z zamianą na 3 mieś. wię 
zienia, a po odbyciu kary zesłać na cały czas 
trwania stanu wojennigo do powiat u szaekic. 
go i trzyni ić pod <loz.oreiu jio licji; dadwigę 
Lipuiew u zów nę, Annę Bukowską, i Marję 
(ńiedgow-dow-ą każdą ua grzywnę w wy.-iiko- 
śfti 1000 litów z i  zainianą na 2 miesiące wie 
zienia ; Józefę Budrewiezównę, Annę Wą.sow 
ską i .Michała Wllkanca każdego na grzyw­
nę 5oo litów- z zaiiuaiiu na miesiąc 
i Marjana ł.ydrygiewicz.a na grzyw-nę 25 li­
tów z. zamianą na 19 dni więzienia oraz za­
mknąć utrzymywane przez nich nielegalni 
szkoły polskie. Odpis tej decy/.jj posłać: 1) 
naczelnikom rew nów policyjnych w Boniewie 
żu, Krakinowie, Puszołatach, Rogow ie i Tra 
szknnaeh dla ogłoszenia skazanym i dla wę 
konania; 2) liniustrow-i ohror. krajowej 11:1 
mocy par. 17 Nadzwyczajnych Ustaw o o- 
clironiii .Państwa: 3 ) dowódcy pierwszej dy 
w j z  ji piechoty.

(— ) Korni udant pow, ]>iniie\vieskiego. 
Podpułkownik.

■lerm przez Izbę Pr: e t  y-Aowo-Handiową stan- 
aartowemi próbkami lnu i pakuł, estaionenn, 
jako wzory na kampanję handlową 1933 34 r 
przez Komisje Standaryzacyjną Związku dla 
Handlu i Eksportu Lniarskiego w Wilnie, w 
której piacach brat również udział jak wiado­
mo, przedstawiciel izby Prz. Handl. w Wilnie.

W  godzinach popołudniowych w gmachu 
Izby Przemystowo-Handolwej w Wilnie miały 
miejsce wstępne obrady nredstawicieli handlu 
i przemysłu lniarskiego Głównym przedmio­
tem o-brad był opracowany przez Izbę Przemy­
słowo Handlową w- Wilnie projekt uzdrowię- okolicznościowe Kazanie, 
nia handlu lniarskiego w  Polsce, stwierdzają- Po nabożeństwie odbyła się defilada, któ 
cy konieczność przeprow-adzenia w jaknajkrót- rą przyjął kontradmirał Unrug z komisa- 
szyn czasie reformy handlu lniarskiego w dzie rzem rządu Sokołem, w obecności ks. biskupa 
dżinie obróbki, sortowania i opakowania lnu, 1 ikoniewsld.go. 14, iThijacM-h mary-nar 1 któ 
oraz nak.eśiaiący sposoby zapewnienia nale- rz)- swa łKM«w a wzbudzali odż.iw zebrane 
żnei kontroli nad odjKiwiedniem przeprawa- tłumy witały hurm oklasków 
cLraniem tej akcji. W tym cel u, zdaniem Izby, p* .L^ ikL ,- , *• .» \ . , . ... ,
niezbędnem byłoby zbadanie i Drzesortowa- 1 , .- . .. . , 1,13 k"
nie każdego, trafiającego na rynek transportu , \ ->U‘ a aihi ,a, na. storą złozy
przez niezależnego fachowca. Dla spełnienia - 'L ^ P j0*.11 Lic wokakw, muzyczne oraz
tej roli, według projektu Izby, byłaby najbai P^^ow yem c jednego z najwybitniejszych 
dziej powołana specjalna instytucja oowremi- t,ziałaczy społecznych Gdym dym. RóiiuuL
czo-kontrolna, powołana przez wszystkie czyn- Po łiLstiny-cznyin szkicu zabiegów Potoki
niki zainteresow-ane w podniesieniu jakości na- dostęp do morza dyr, Rónmiol zakończył we 
szego lnu, a więc tali jirzez rolnictwo, jak i zwamom do six)łee.zeń»twa. by w myśl histo- 
hartdei i przemisl. Z ramic-na tej instytucji iweznych wakaznó, skarało zrozumienie isto- 
kontrolnej, Wzorowanej na istniejących w Niem ty odwiecHioj walki Polski o morze i as 10 
czech „ControII Co", działaliby fachowcy hra- sunkowato się odpowiednio do problemu por 
K a rze  mający charakter zaprzysiężonych rze- tu gdnńskiego.
czoznuwcow. C fntroll Co, zaimowalaby się _________
także informowaniem o stanie rynku imarskie- „ n n i n u  n . , , „  rF,. ,
go i ustalaniem typowym rejonów produkcji. iR A I  . 7 M . iZO  I O RG .
Akcję standaryzacyjną, polegająca na ustala- R O L N IC Z Y C H
mu na ooczątl.u każdego sezonu wzorowych W ARSZAW A. PA T  Wczoraj w gmachu
•^sortymentów lnu z uwzględnieniem różnic .e- Centralnego T-wa Organizacyj i notek” Rol-

“ ć K ,mś 'SrWed,UR Pr° jektU ^ T ^  niCZyCh prZy U' dbyto « ę  posie-v\a<izac Komrsja Standaryzacyjna przez Con- j 7„_' Do , 7 . , . , : :
troi Co., ,-kladajaca się z przedstawicieli han- ^Zem ŁVVlząku lzb 1 Orgamzacyj
dl u i przemysłu lniarskiego, oraz rolnictwa. Rolniczych Rzeczypospolite p
Ustalone wzonr asortymenty służyłyby za pod- a pojedzenie przybył p. minister roi-
t..awę do sortow ania lnu, oraz do przeprawia- rMCtwa 1 reform rolnych Nakonieczrńkoff -
dzaria tranzakcyj handlowych. Sortowanie lnu Klukówski, w  towaizystwde podsekretarza
byłoby scentralizowane i wykonywane przez stanu Karwackiego, dyrektora departamentu
.aknrzy, utrzymywanych orzez Controll Co., ekonomicznego p. Rosego oraz wyższych

a zaprzysiężonych przez, Izbę Przemysłowo- urzędników' Minsierstwa.

•sjiełnianin
/>' zale 1 a uzasadnia,-, w mul/.iei, ż,- słusz- swoich obowiązków? Która podagogja więcej 

ne na-sze postulaty zjiajdą nareszcie jK—łuch warta? S t Wańkowicz.

UMOWA HANDLOWA ANGiELSKO- 
SO WIĘCKA

LONDYN. PAT Dzienniki dzisiejsze za­

powiadają, że przy końcu bieżącego ty­

godnia nastąpi w Londynie 

czasowej angielsko 

dl owej.

Obrady zagai) prezes T-wa p. Fuda- 
kowsk' który następnie wygłosił dłuższy 
referat, w którym scharakteryzował przy­
czynę światów , go kryzysu gospodarczego. Po 
referacie były wiceminister p. Leśniewski o- 
mówif sprawozdanie z działalności Związku 
7.b i Organizacyj Rolniczych Rzeczypospolitej

Handlowy. Oczywiście przędzalnie zobowiązy­
wały się do kupowania tylko takiego lnu, któ­
ryby został w wymiemony wyżej sposób zba­
dany. zaś jeśli chodzi o eksport, to l/o\ P r e- 
nia na zwrot eta również tylko transportom w 
pow/syzy sposób zbadanym.

Na wieczornej konferencji, która się od­
byta w Urzędzie Wojewódzkim pod przewodni­
ctwem p. n.uz Ha, Jukiewicza, wygłoszone zo- Polskiej za rok gospodarczy 1932-33 oraz spra
stały reteraty; prof. jagmina w  sprawie pro- wozdanic rachunkowe , komis'; rewizyjne'
jektu akcj. standaryzacyjnej oraz referat Izb-: Po dokonaniu wyboróv na > miejsce u-
Przemystowo-Handlowej w W in ie o uzdrowię- stępuigcvch 3 członków komitetu trzech za- 
nm handlu lniarskiego, ;ako sfadjum wstępne- ' , , . . . , . _ , ’ , lTxecn za

. . .  ,0  do akcji stanjaryzacyjnej. W wyniki ^  ralcnkow komńetu, 3 cztonkow korm-
I pisań, tym- braj  1K-hwaiono powołanie komitetu, który sle 8,1 rew'izyłrie.b P- Goścctó b. minister, wy-

sowieckiej umowy han- zajmie realizacją wysuniętych projektów. .głosił refera: pod tyf Zadania naszej poli-
Sekretarjaf wspomnianego Komitetu obe: - '‘ -VK"  rolnej wobec zmian w układzie międzyna

inie Izba Prztmę-słowo-Handlowa w Wilnie, rodowych stosunków rolniczych.



2 Sł OW O

T Y D Z I E Ń  A K A D E M I C K I
M AZOW IECKI TADEUSZ.

R£ALrt£ PROJEKTY P R M Y  
W KORPORACJACH

DEPESZUJEMY DO PŁK. S Ł a w KA Wypfatr stypenrijów
Wyplata zaległych stypendiów >lla stu-

r, • derttów uczelni prowincjonalnych ma nasta-
Bezsprzecztiue nowa Kansiytucia nic . : 3 , •

. . ' . . . { ,  A? . . .  pic la lutego. Bydą wypłacane koleino na-
o d p o w a d a  nam w w ielu  punktach. N ie  o. IA ,, , . .! , . ,, sam przód , ary za trzy pierwsze miesiąc*7
tw ierdzim y. ze c a łk o w io e . ze test rea li- p ak iem **, listopad, grudzień w  marcu za

M ysi M oca rs tw ow a  natychm iast po stanow isko w o b ec  reginiu w ym aga  — .
W  poprzednim numerze „Tygodnia Aka uchwaleniu  Kons‘ ytucj: p rzez  Sejm  w y -  now a K onstytucja  nfe realizu je przecie

deanickiego-4 pisałem kilka r.dań nu temat ż> słała do prezesa  B B W R  pułk. W a le re g o  ara jed n ego  z ich szumnych hasełek w y -
« a  Polskich Ak deuiK-kn t .orporacyj. Sław ka depeszy  gratu lacyjną  treści na- krzyk iw anych  iw zapatrzeniu na w sch ód - zacją naszych haseł. A le  jest d rogą  do śtyczen i iut> ’ ’  wr k w ie ta iu ~ i ''’m a i W k w i T
Zwróciłam uw a«* M  te c e“ y stępu jącej: nie w zory , bardziej czerw on e niż piękne, ich zrea lizow an ia , szykuje nam grunt, na a&ń, następne zaś będa normalni iuż we-
życia ko >oracjjnc^>, - o t tvlko istnieuwm „Pu łkow n ik  Walery Sław ek . A le  nam, mocarstw ow com , n ow a  Kon którym  w  przyszłośc i my sam i będziem y płacan*.

^ o L r t d b i c r  la !vartośVżvviu korporacyjni W a rszaw a , S zop  Jta ł. stytuvja  od p ow iad a . O dpow iada , dając
mu Czyli iniuuiu słowy, stwierdziłem, że do- Projekt Konstytucji 2 i stycznia wy- szerok ie, rutę zam ykające a o  jednej kla- 
tvckczasow< hasła, któi.md kierujn się związ -Macza nowe ctrog, przyszłości Panstwd Sy  lub grupy ob yw a te li p o jęc ie  państwa,
ki korporacyjne s<j nieaktualne, ‘kalem, żo Polskiego. Przyznanie stanowiska nad- O dpow iada , tw o rzą c  silną, stałą w ładzę
dzisiaj ,*est najwyższy czas, by korporacje rzędnego Głowie Państwa, wzmocnienie wykonał.* cza , 1 p rzekszta łca jąc  reprezen
polskie zapłodniły się nowenn ideami, b; 1*0 wtadzy wykonawczej, gwarantuje siłę tacyjne, fgu ra im e s tan ow isko  „p ie rw sze
gły 'tać się tą jedną z jednych eegułe - silne wewnętrzną Państwa. A zasada wyłonte g o  o b yw a te la  R zeczypospo lite j " w  pra-

0, Jiotężnego fundamentu, pod przyszłą Pol nia elity społeczeństwa wyrosłej z naj- ^ z iw ą ,  rzeczyw is tą  G ło w ę  Państwa.
>kę -  Mocarstwo. pięKmejszycn tradycyj bojowych wali. o 0 d p »w ‘ ada w reszc ie , usuwając ostatecz

Dzesmj pozwolę obn uo men- kdka zdań Niepodległośe nie mogła me przemówić nie przestarza ły  ustrój dem okratyczny  o 
do pi»przedn«go tingo ar iku ? swym r omantyzjnem przedew szystkiem Spaczonem  p o jtc iu  rów ności w szystk ich ,

^  ^  d»  " W *  fdnafce z mejsca dla Kon Adtu,, * £ *  kaMy f ™ , i „
l)vt; '  stytucji 2 b stycznia entuz jazm młodego bu bek m iał taicie sam o p raw o  głosu  w

Życie korporacyjne * obecnych czasach pokolenia.  ̂ państw ie, c o  ludzie takiej m iary jak  M ar
ino w zasadzi' opierać Me na pracy społu- Za Myśl Mocarstwową: Prezes Orga s?ap ;k P iłsudski, S ław ek  lub P rystor. W

eziiej. Korporant wmieii być społecznikiem, a nizacji, Inspektor Główny, Inspekt orzy liaszej dek laracji id eow e j s tw ierdzam y
Korporacja * "  *
cech na pcw 

UbserWU.jąe
.-czego Pańsiwa, ua się zauwuzyc na » i a .  .}  „ tr o ic ie  Arauno eiltuzj

Przegląd prasy 
akademickiej

Ciekawe, iiw u g i o podstaw ach  f i lo z o fie /

nyeh rut hu mocarstwowego zna ,du jemy w 

ostatnim imineize „Myśli Mocarstwowej”  

(W arszawa) w artykuł.- ,,.f „W kjAipraca- 

Cytujemy .*

StwicrdziliŚK .5 , iz podstawy filozoficzne 
systematu ideologji mocarstwowej wychodzą 
z założenia solidaryzmu, który powiaua 

Istnieje niezbity fakt współzależno*,- po 
•ie-aimków ideowych szczególnych czesci każdej całości rniędz, te 

młodzieży akadmmckiej w A dnie. Nie win- nu częściami oraz istnieje zależność tej c&- 
domo, ezy korzystają*; y nieobecności mocai- łości od wszystkich częsm tych części od 
Awouców nn zebraniu, cny chcąc popisać się całości. Jest to integralizm, dążący do harmo 

. l ez.' "/łątkową ignorancją p. .Stomma y yrazil się tucznego i syntetycznego ujmowania zaga.
0 mot-ai-stwiiwcaeh, żc* jest i*'h ty lko k 'ku nień teoretycznych i  praktycznych.
1 wobec tego nie otlegrywają ( ' )  roii w zv 
eiu akiub nuckiom. Pan Stomma jest, jak nam

budowali! 1 dlairego dziś cioszytmy się. --------------- -
dlategc en łtizjaam ujem j się. W  now ej Z e b r a n , e  w  K łU b l e  W J Ó C Z C 0 6 w  
Konstytucja w^dz-rmy w ysta rcza jące  p oo - .
stawy do stawiamia fundamentów- przy- . ...“ j '"  -j P'-«tok odbyło się zobiauuc Kiu

1 • o  U!,: \ r  1/ I1H kton*JU St01'IWUa W\'2"łoszłej m ocarstw ow ej Polsk i. . W .  K. >rł / mi tsiuU ł;. ^ to

. "  , . -. . ,,nł .. JŁ — - j -  -" -■ Entuzjazm u w<jj życ ia  paproi#a<tei budow ę naszej e-
. swó u-vb żi-cia » -  t,=m ‘tern g łęb szego , że now a |ky rŹądzącej, L eg  jonu Zasłużonych  w  wileńskiego kol. Krasowski Witold. Ustęp na

i . w i  k S .  j i  K c i . j y . p  pod  'd 00y .7 m . t o  ,’m  k ^ Ilku, N iep rzew id z ian y

Wielkie Zebranie Odczytowe
Myśl Mocarstwowa, Zw lązek 

Państwowej urządza w n.edzielę, dnia 13 b. 
m. o godz. 12-ej w  sali Śniadeckich U. S. B 
Wielkie Zebrania Odczytowe poświęcone no­
wej Konstytucji Rzeczypospolitej. Zagajenie wiadomo, członkiem „(G rodzenia” . Tymcza- 
wygfosd prof. dr. Franciszek Bo.ssowski. Na- som właąjue „Odrodzenie”  zaprosiło nn. swo 
stępnie referat o nowej Konstytucji wygłosi zjazd v oclu wygraszenia referatu p. Ksawe- 
red. Stanisław Mackewtcz poseł na Sej-ir, rego P ,uszrAskiego z Wilna, mocaj-siwmwca 
członek Komisji Konstytucyjnej Seinut, O sto- °d  wielu lat.  ̂ Widać est uimgo zdania, n ẑ

Stomma zap>owne nie prze- 
akadcmiekiej, i nie . interesuje 
ciem akademickiem, gdyc mu-

tveh „kilku* 
X te

o tom, co n b .

trzeb, upodobań. Wzaj.nune -zainteresował' e rąc pod u w agę w szystk ie  o rgan izac je  p,-zez  nas .sprawdzian p rzeszłośc i bo jo -

je.st minunabic, albo go niema ale. Wseho m łod z ieżow e, najbardziej nam w łaśn ie (vv(ej 1T1oże  ty lko  okryć  legendą s ław y

zebranie za zaproszeniami, które można otrzy- ‘
mać w łokaiu organizacji (Uniwersytecka 6/8 Ktwj ^ d^ ’;°1‘i'rU'-l,i? ^  )x>i>rostu —  ,,rz;,-kio

Socja liśc i i  jm pokrewni ró żn ego  s top ­
nia i nap ięcia  radykał, nie m ogą je j . . .  , . . . . .  n
chwalić, o trzym i ąc zam iast zasad marę Na konferencji porozumiewawczej ’ ac za bardzo Jodatme zjawisko. Przy ______
rjalizm u d z ie jo w e g o  „ jak ieś  rom antycz Kół Naukowych w dn. 5 bm. zostało po- dzisiejszym partyjnym Systemie wybo - żąeo ,>d niettawiia ]>o Wamzawńo.. kości.
ne pom ysły  podsycan ia d p ie ię gn o w a - stanowione utworzenie Bloku Kol Nauko rów do Bratniaka^tylko taka lista przed „Ostatnio taobserwowa.iśmy « In e  wzmo- I dlatego współpraca ta odbjra-ac się wm 
nia oa trjo tyzm u  i b oh a ters tw a .' Dorno- wych, który ma wystąpić przy wybo- stawkiei u -
K raa’ cźvż 'm na być zadowoleni w idząc rach 1 własna lisią Do Bloku przystąpi- nych w pracy S p o ł e c z n e j  i samopomoco Opadmęte ostatmo, mmcze b. O W P podm*« Pruez ludzi tworzonych tak ażeby społeczen
iak ich rrłó1 zny 1 .stulat róun- ści z sa - ło aż 12 Kol. Lista, jaką ma wystawić wej może zagwarantować fachowość t *  « «  ^  u> ożyni,- stwo w formalnych ranach każdej państwo
mego faktu urodzenia, podstawa . zasa Blok, nie jest jeszcze dokładnie us*a«o- konieczne doświadczenie w  pracy

ny z now ej K onstytucji Po lskk-j?  L e g jo r  się jedynie Kandydaci, przedstawieni pewnią liście Bloku Kół Naukowych peł
M łodych rów n ież nie w jk a zu je  w iększe j przez poszczególne Koła Naukowe.
d ozy  c-Jituz azniu, niż te g o  o fic ja lne ich Powstanie takiego bloku należy uwa arauemickich.

W. A. K ADUSZKIEW ICZ.

dząc z  założenia, że inteligencja winu* być od p ow iad a . Endecy k rzyczą p rzec iw ko  p rzyszłych  członkm y elity , 
kierowniczka wszystkich innych kas, jako n iej jak  zaw sze  i iak na w szystko , co ­
do tego powołana, należy stwierdzić, Ae sta«  ko lw iek  s tw orzy  zn ienaw idzona  sanacja, 
ten jest niezdrowy, a na 11 et niebezpieczny,

Ka U/y te, miast iść wspólną drogą do jed 
nego celu — mocarstwowego stanowiska Rol- 

—  wysiłek swój skoncentrować dla dobra 
ogółu, różniczkują swoje siły, rozbijają je. 
stawiając tylko i wyłącznie interes swojej 
klasy na plan pierwszy. To chodzenie własne 
mi a wąskiemi ścieżkami jest szkodliwe dla 
organizmu jwństwowego. I  tutaj inteligencja 
nasza nip wielkie dzisiaj do spełnienia zada­
nie, a przedewszystkism młóćcież akademie da ustroju, zosta je  oba lony i 
ka zamknięta w Kerponicjach. Kontakt mię­
dzy inte-ligc-ncją a warstwami luższumi, jaki 
został aerwany z chwilą odzyskania niejiodle 
głości, a  jaki istniał w okresie niewoli, dzi 
siaj winien być nawiązany. Inteiigeneja win 
na i musi prowadzić klasy niż,z* , bo takie 
jest je j zadanie. Te ostatnie nie mogą być jk> 
izostawione samym sobie, bez należstiąro kie­
rownictwa, bowiem małe uświadomienie, a 1 
bras. należytej oświaty, jest powodem dość 
częstych tragicznych nieporozumień.

Jeśli nie eheemy, by w klasach tych żero 
wały elementy wywrotowe, destrukcyjne lip .. 
komuniści. to w uniwersytetach robotni
czych, świetlicach rzemieślniczych, ogniskach bez szluowanyeh komunałów/ 
wiejskich winien rozbrzmiewać głos piele - -Iak długo będziemy, mówiąc
gontów Komoraatuw. Praca na tym wy sin- używać stylu
kn wiima być [uowadzomi intensywniic, ciąg­
le i planowo, a Korporant w pracy tej w i­
nien znajdować cel swego życia korporacyj­
nego, nie ograniczać się do zaiuy ka- 
uja w czterech ścianach Kwater Korąw acyj- 
nych, popijając od czasu do czasu piwo.

Drugim wycinkiem, gdzie Korporacja w  
głąby dużo dobrego zdziałać, jest praca ,bli- 
żenia międzynarodowego. Wojna światowa 
•atworgjrł.a sz.tuczny szowinizm. Narody od­
dzieliły się od siebie. Nad pacyfikacją świa­
ta pracuje wielo tęgich i wy bitnych głow .
Jednak atmosfera polityczna z roku na rok 
staje się cięższa. .Jakie będzie to ignotom X 
do którego mimo wszystko zdnżantv Usil­

ni. 8 ) codzier. poczynając od wtorku w godz. 
19 —  2 0 .

pewno pojęcie, 
moearstwoweów,

y. czy ta ignoraneja jesl praw- 
y.y ix> 

cnamstwom.
Nlocarstwowice.

'i\ek Kół Naukowych Niezdrowe ożywienie
„Myśl Mocarstwowa” , pismo wydawane 

przez Okręg Warszawski Myśli Mocnrstwo-
wej, podaje ciekawe i pouczające plotki, krą czenstw a Kniba:dziej członkowie całsj lud.z.

Z tych przesłanek filozoficznych wysn*7 
liśmy społeczne wniosła n astępu ją

1) Każdy człowiek jest w pewnym stop­
niu zalezny od drugiego człowieka, oałosc lu 
dzkości zaś, jest zależna od poszczególnych 
ludzi czyli jest taka, ,akimi są poszczególni 
ludzie, ludzie ci znowuż są tacy, jaka jest 
cała ludzkość,

2) Sdoro więc jestesuiy wszyscy od sie­
bie sałeżni, to bądźmy sobie braćmi, a nie 
wrogami, oto wniosek drugi, i oparta na 
nim naczelna zasada światopoglądu filosc..- 
cznegc 1 społecznego moi^rstwowców Brr- 
terst-wo.

3) Braterstwm realizować się daje we 
Współpracy, która /.reszta z Braterstwa kon 
sekwentiue wynika. A  więc zasaua następna 
Współpraca.

Współpracować ze sobą nie mogą oezpo 
średnio wszyscy członkowie wszeudeb społe

Kół Naukowych, zaprawi O- żonie się akcji wśród t.. zw. „narodowców” , na w zrzeszeniach dcbrowolnie i świadomie

w ykTeśio- ną, ‘w kLdytn 'razie mają na niej znaleźć Bratniaku. Niewątpliwie te moment za- w w iw »  i » ^ t « r a  fimuiso
J .  . ’ . . . .   . . ____ •______    - 1 : D U U ,  IZ,vł k , ,M t  r ,u n «-h  n o l  r s "  ‘

w nn pow.stuło podobno tui.skutek przyjazdu dc wośd tworzyło faktyczne zrzeszenie zrzeszeń.
Artykuł ten (i  to w całości), warto jest 

przccz.yinć. Zw łaszcza tym, którzy twierdzą,
‘ "  1 ' - I.. M ...O 1.1........ *.... ...... .

która

n<u-odowych‘ ‘ p Frvdmami.

~  powodaenie, wsr6d „ a js ^ z y c h  mas * żc „Myśl Moi‘arstwowa”  ni*' uni "icolog.i

O  l $ T O f  c  R Z E C Z Y
ZAŁOŻENIE

Przed*wszystkiem urnowmy się. 
Umówmy się, żo porozmawiamy

względem Bratniaka, bliskiego krownecto Ka palit-yka upatrzyła /obie Bratnia 
8V‘ Stefczuka, i spółdzielni „Społem”  ? gniazdko.

DROGI DEGENERACJI Druira nu*-'a * *  1iaŁ,ur w**xc
o Bratniej 

kotiuaiowego, tak dłu 
go nie wyłuskamy jądra zagadnienia.

Zacz.nijniy „od Adama” .
W  dza*juih przedwojennych umiej lub wnę 

cej bguLne. stowarayszktni: samopomocowe by 
h na uniwerscti^tach naszych ziem ogniskienu

Gdy nam I toś o|>owiada o „rządzie rzeczy jjol.skości. Stamtąd wychodzili ludzie do ro- 
j«jSjiolitej akademickiej” , o „w ielkiej misji' 1 bot, niepodlcgłoścaowej, jak .się to dziś mówi 
o .,szczvt.nvcli celach*. / Bratniaka — to na- ter*-n‘ ‘ . Stamtąd również

ła w ubiegły piątek bankiet ua jego cześć.
Kasowa ta uroescystość zgromadziła wokół 

mcsiiuiiiogo flftołu, za^ta-uionogo obfici o pt.*j- 
saeliówką, śledziem i gęsią, wątróbką, wszy­
stkich kujsiów i lekarzy żydów ogłasza ją- 
cych się w jGazotee” . niczacykle m ilim  
rutsfcroj u spędzono teu -szalaisowy wieczór, za 
korczoiij odśpiewanicaii „R o ty ”  i „M ajuf# 

swe * L“  ixk»«n» ..obrani, • wśród okrzyków J lc i i
Fi\<lniaii  ̂ udali się uia ulicę Z^oda, celojii 

Druga racja joat natury <-z.yKt© mat.-rjal- wi/.ytowania aowootwartej tilji wileńskiego
n o j: Rozmiłowanie wyglądałob. mniej więecj „Zakładu”  p. Fiydniana'
taić: . . .    —

Bratniak ma: 1) duże .środk.it, 2) niefacho 
wc kierownictwo, 3) w porównaniu z imu-nń 
stowarzyszeniami fimuisowo gosjodajwz-uii 
wyjątkowo jKzoicżjia jest kontrola c/.yntiośui

łogowo ]x>takuiem i ,, *.tle takżi nałogowo o- 
garnia mis nula l senność.

Ostatecznie nawet spółdz-iclnui mleazarJto- 
iaiczaisika ma t*-ż swoje szczytne cele; dla­
czego nie gloryfikujemy spółdzielni

Jeżeli weźmiemy rzeoz taką, jaką jest w 
rzeczywistości, jeżeli na Bratniak spoji*zvmy 
z. właściwego punktu ■widzeinia, wówczas bra­
ki i -niedociągnięcia ukażą się nam we wtaś

„w teren* ‘ . Stamtąci również promaeiuowata 
kultiu-a naro*hą przemyea.mi w te.nże „te  - 
ren‘ * .

Ale dziś....
Dziś zostaje Bratniakom rola kasy pwży cz 

kowej i związku zawmiowigo.
Uo do kulturę i nauki, to nad toni praou   _

jo. się w kołas b naukoaycb, a z Bratniaków, oigainizacji.
jeśli co promil niuje, to... zrosz.tą o tom ni- TeśLi wśnid tych wydatków będą pozycje

Kapała i endecy
czyli w klatce lwów

Istnieje
u rządzon a n ak szta lt

uui-s-
więzic-

Ż t\"b 3 pi-zeała-nelt wypływa Wniosek w istnicji. w jekhaiiś amerykańskicm 
. ■*, ii... .    P...:,- u.._i___ci* restauracja,

ozoi es,., więzimuiycli. Tak więc z nie.uałfcia Zdziwieniem uow.c 
u zieliśmy się, ze „S iłą obozt narodowego w

Bratniaku łatwo jest prowadzić bezkarnie 
„dowolną gospodarkę”  (jeżeli już wvra/ić
sic najoględniej). »  =>uojacu uozorcow* wię

A gdzie są pieniądze, i mogą być „do- Słone cańj ściągają snobów, dmących zaznać 
wolności” , w gos[>odarowaaiiu, nape-wno znaj dreszczy ku. Przychodzą tu też liiektórzz bu-i 
da się wydatki na cele nie objęte .uidanianu nisamaiii jK>pro»tu dla miłych wspomnieli.

M inuom „c ity ”  jromysłowy yan k es za lo -

Jedno z. pisemak radykalno oarodo 

eh zarmi-sciło artykuł pod wj-mow—i\-m a 
bojowym tytułem: ,,di■>;<.,;nv obozem valki*' 
„Dekadr** zupełnie słusz.iuc zapjrtuji

Od kiedy?! Skąd ta nagła zmiana >
Czyżby o*l chwili, gdy miejsce rządów za 

borczych zajal rząd polski? A  może oboz 
„młodych narodowców”  wyłamuje się z pod 
:rpływu ;wego ugodowego wodza?

Niestety, ilustrująca ten artykuł podobi 
zna p. Dmowskiego dowedzi, źe jednać zo­
stała tam nada) utrzymana, a pierwsze zda, 
nia. tego elaboratu przekonały nas, o tern 
ze „młodzi narodowcy”  pogodzili bardzo łat 

,wo dwa sxrajne światopogląay walk. i ugc 
dy, ioąc po najwygodniejszej w ty-m wypad

zej... . czysto „orobńste* * eałonków zarządu, to sj>ra . * !■ " s t y lu  •eng.-.tcPsium,
eiwein sv ..“tle. . . .  *  * *  wa może wejść na jaw  (ale może nie wyjść). '  ZK‘ rozkoazy ablanowaitiych, aeujdee-

Po „odbronzowienit ‘ tematu unikniemy me. WsjKminlaJem o kołach naukowych, ki/we W tedy jest krzy k: naduż.vcie. A le  jeżeli te no" JIk °b  puesz.Wuabów de lokalu wpada ku
t.lk o  nnąańJ//'bn-go i szkodliwego patosu, op icli akademickiej stały się kopciuszka- same pieniątU.e wydatkuje ; ię na cele grupy l >a drabów, niby to bandyci — grożą rewol-
lec.z. zarazem jcszAz* sz.kodliwfc/.oj liisterji, m; mkno że rola ieh znacznie t>r/,ewvższa politycznej, a nic* pomory wzaicmnci, jeżeli '"erami, gościi w ten snosóh. idaen

sprężyście, jirowad/.ona. Na tę sprężystość nio S ,M*ję na zebraniach nksrdtunickitli i prasie Czemu wię* Bratniak jest „rządem”
że się tytko zdobyć KorjHiracja jako jiosiada 
jąca t zw. „nakaz, organizacyjny” . Próez te­
go Korjwrac.je, mające swój specyficzny cha 
rukter. najlepiej naciają się do tego rodzaju 
jmacy. Rezultary byłyby bardziej owocne \ 
nietrudno byłob.. stworzyć na Kwaterach te­
go rodzaju platformy intelektualnej 
wymiany poglądów, zdań na oałoksztalt Uo- 
sunków dwóch narodów. Trz.cba tylko chcieć- 

Trz/s-iui wycinkiem pracy korianary jiu-j 
winno być zagadnienie naszej emignie ji a tak 
że sprawa mniejszości polskiej 
się dzisiaj z takich lub innych powodów po 
za gran icaR z<>cz.y7 *ospohtej. 1 ; rz.y niywa- 
uie. ścisłrom i ciągłego kontaktu z. nimi win 
no być najświętszym obowiązkiem Korporan 
tów. Na akcję, zmierzającą do wynarodcńric- 
uia n*e.zych mniejszości, winna iść jes: *•/<■ sil 
luejsza kontrakcja zntim-zająca do jiodti*zv- 
mania polskości- l'.>kuti*e/.nić mogłaby się o- 
na w pastaci ]»erjixkycznęgo zasilaniu książ­
kami potekiwoi bihl jotek emigracy jny eh. a 
w srezególnoóci bibljot* k naszych mniejszoś-

ikail mickiej — słow.an, im bliższy byt „źró Koło Naukowe tylko sobą”’
dła błędu” .

PRZESŁAŃ Kł
Zacho*lz.i pytanie, czeni są Bratnie Pfmio- 

ee w swych założimiach; nie w nzoczywistoś 
ci życiowi j, ale w swej genezie; słowom: ab- 
-1 rakcyjnie .’

Sratuty typowe odróż.niają dwie grapy ce ,.ZVnv 
Ióv tych iiistyiucyj: dostarczanie mezamoz 
nym (?) członkom ritowarzyszenia pomocy: 
a) hjzpośredniej, b ) pośredniej

XV tom wyczerpuje się działalność Bratnia 
y.ujijdująocj ków. stąd wypływają ieh kompetencje i ro- 

izczetua, ale tylko stąd.
Po słowie: „niezamożnym** ([MKlkreślone 

zdani** jest wyjęte z projektu statutu B.P.
IS B ) postawiłem zinak zapytania, gdyż 
uważam, że znalazło się ono w tekście „id w 
pięć, iii v. dzi.-w ięć* ‘ . Bo p.roszę; jeżeli bę­
dziemy się tym wyrazom liczyć, to: l-o, 
przed uzyskaniem każdegr św iadcze.nia. pe 
tent musiałby jtrzwóstawiać świadrtitwo ubó- 
twa, 2-0, Bra.tn.ia Pomoc zamionibiby się w 

akad*‘ini*'kie t-wo św Wincentego a Paulo.
Gdy pominiemy ten absurdainy wyraz, o-

M.oże dlatego, że. na terenie uniwersytetu 
kół j*is1 wiele, a Bratniak jeden, może z ti-j 
racji, że posiada znaczniejsze środki Bogaty 
wnja.s/.ek bez względu na swą wartość o-oly 
sta, eies/.j' się wteks/.ym szacunkiem, niż tu­
zin ubogich krewnych.

• tzącc tf rat nuikajiu tak często 'vuu> k i«u i, i . . . .  - -  —■
lokioć się wsj‘a)iuiń o )>otr/ohio fachowej kon Z!l/-,'alt inni kolt-dzo ; jiarę koleżanek zemdia-
troli bneiialt/uów jirzy.sięgłych i niezależ- b'- Narządowi dla reklamy przy .-/.to do głowy
nyolt <xl władz saino[K>Jiu>*owy<‘h. Fiównież spokojne ;>rzeżuw*anie urozmaicić... jnowokti
zroizumimn.i teraz, dlaczego w dobie spocju- eją wya rolową.
li/acji, kii dv nawet w terytorialnym samo- 
l-ządrio ustawoebiwstwo ^"prowadziło elem*-nt 
fachowości jogo funkojomtrtuszów, te same 
grupy polityiłzn® bronią się gwałtownie, g*ly

Ale to jeszcze nic wszystko. Są inne pi*zy tylko parlna głosy wołające o fachowość w

Rozrzucono ulotki komunistyczne, jn-zywie 
z.muy .s[>(s jalnie prou okator, oczywiście K a­
pała, Wskoczył na dół i jtowńilziuł kilka 
d»>v o Bratniaku, ale takich, że nawet ciule

Bratniaku, któn^o prozesi często nie umie ia -Mę ni* podobały, \\ /wiązało się zami<-
ewne właściwości Bratniaków sjrowodo- odróżnić planu finansowo ■ gosimdaręzłgo o*l c:zatn*'. R-zucili się endekowi*', jako liry, na­

wet poważny Drozdowski dał się namówić dowały, że stały- się one łakomym kąskiem dlH budżetu., a zostawienia, zysków od zanikni
politycznych *n gan »icy j. Iń-zedewszystki* ni, *'ta raehimkowigo, co )<ot.rafi nawet urzędnik hur*ly i udei-zcł Kapał w twarz. Wiedząc 
gra tu rolę możność oddziaływania na masy spółdzielni mleczarskiej, że wprawy honorowej nie będzie możra *o b ’
akadenuckt**, a więc agitowania wśród niob. SYNTEZA ło zrobić bezkarnie/o t ! dla ta.nej przy jem

Starałem się wykazać, ze Bratnia Pomoc. * °A ‘* 10 i  względów ety. zaiycli.
i u buka dala aiy wpi*owad/ar w Witd i p<> 

godzinnej i«-zmwie pow rócono do dalszego

nieb.
Rzecz jasna, że ten, kto trzyma w ręku 

roz*lawnietwo świadczeń, t>ożądajiych pr/e/ 
ogół, będzie miał duży wpływ na ten ogół. jako organizacja, ma zadania jedynie aamo- 

Wyobraźmy sobie ube pieezalnię społei,. pomocowe, i jako laka nic może sobie uzur-
łeezną, która korzysta z. partyjnego klucza pować prawa w-jtreąintowaiiaa ogółu młodzie 7,1<’'W■ za trojnonego ojwniadaniem prz.ygó*!.
przy udzielaniu świadczeń, albo kasę z.aramio ży akademickiej, tak jalc miprzy kład nie mo- 
gową, stosującą identyczną taktykę —  insty gą -obi- rościć )x>dobnych pretensyj w  st*> 
tueja taka odrazu zostałaby przez władze sunku <lo -ałigo 'mństwa związki zawodowi 
nadzorcze zamknięda. A  Bratniak akdemioki Dalej wskazywałem na to, że nawet w ra 
— oiganizin pokrewny —  przez długie lata nuirh .swoich piinwuieii Bratniaki funk/jonu 
był bezkarnie gniazdem propagandę junty-j- :ą źle i że dzieje się to celowe w myśl in.

ci, zbieranych względnie -zakupywasyeh przez każe się, że rufom instytucii jest w/a-jemiia
nej.

KonM>racje —  pr/osyłania pism, tygodników 
miesięczników literacko - naukowych, zasila­
nia prasy polaki -j zagranicznej artykułami z 
kraju.

F/ócz Ugo korespondencja z iios/.ezególne 
mi organizacjami jml-kiend zag-ratueą, kore- 
spop iencja imeechowana serd*swnością i cie­
płem słowa polskńgo mogłaby być właśnie 
tym motmsitom łączącym, kontaktującym -\Ja 
cierz z emigracją —  zarazem jiodtrzyinują 
cym ducha narodowego ua obczyźnie.

XV ten sposób pr/,edstawiałab\ się proca 
t»a zewnątrz Polskich Akademicki di Korpo- 
ra< j.

Jeśli chodziłoby o stronę wewnętrzną zy-

lotnoe, uute/ej: samopomoc, i nic, ale to
kompletnie nic pozatem.

Kresu grup politycznych, trzymających w rę 
ku rządy samopomocą, którym ten stan rze­
czy jest lin. ręko.

Artykułem niniejszym wyczeaąruję negatc 
wną stronę zagadnienia, pozylym ią podam 
w nasK-piiMii.

(D. C N.)
■ m h m m  r a n n n

Czytelnik też nie jajzuał się mi kawał*1, 
bo eaht sztuka w tern, że wart paliw P ca...

Chicot.

K R O N I K A
\X ystarezy przyjKBtmieć uniwei-sytct war­

szawski, gdzie samopomoc akademicka stała 
się gniazdem jaczejki endeckiej w czasie ie- 

Inua sprawa, że owa samopomoc jnoże do sienaiysoh rozmehów. 
tyczyć różnych <l/.i<-dziu: Bratniak istnieje Otóż ta moż.nosć bezkarnego uprawiania
ni* ty'ko d!a wv.aj(*m.ni go (>omagania sobie co propagandę to pierwsza. przcczMia. t*go. ż*1 
tówką, lub ulgow**mi obiadami W ramach j>o BflHBBBBHHHHBBESHM 
jęcia sa-mojtomocy mieszczą się obok zadań 
matcrjalnych, również kulturalne, a naw* t W J P ł  Ji |3 flRę R fl H % f l  iR ,  V  M  A  R  M k  j M  M  jjj ■ *
muszą się mieścić, ale ni* należy tym zada f l  i * “  Mm  IrR r 1  [■ |  p
liiom pnwui-sewać sple.udoni ponad ieh rzo- t* im  ... , , ..... ■ ■ , , ,
i-z m iLsta wtieę . Prawników panuje tyianja pan- Koła, niemal rytualnie, musi muąsować sło-

’ Otiybyśmy w skali ogólnopańst wowej szu- n> . 0 któl>*-» kąkochajti jdszą wi*-r nia f  kwiatki. *n w ksiodz.- obecności. Żftby
kiili OTsramizacji jmkiownoj,, to odpowiedni- łS/'°  ^ obeiMiosci. bDrc î ja-k sw v pła- tak podiiczyći, kto wziął najwięooj pierwszych
ki* ni w dziedzinie materjalnyeh potrzeb były ^  łf! Gę jx>d joj stopy C >dek długu a ntiojsc, kto ma najwięcej tych slotu ua su-

i<- śpoż'-tt-<-ów (uła-i- budy jak sorpens, albo włócznia pogańska, " ’  ' *'by c/ę.ś<-iowo spółdzielni*' 
wianie konslftncji na warnikach ulgowych), pod je j spojrzeniem drży jak nagi na
częściowo kasy oszczędnościowe ,]><>/.yczki) i

eia knrporacy lego, to Prezy dja Korpotaeyj (loniekąd zwią/.ki zawo*lowe (repre/entowanie
ak i (ddennani winni położyć uacLsk ;>./,i interesów grupy, pośrednictwo prnńe itd,). 

<k-wsz'itkiem na wyrobienie intelektualne po "  sfer? po*tczob kulturalnych jKcówna- 
sz*v.*gótuvs h członków Konwentu "G™ '" ‘>'9 ,-1'yb:i tylko hiHljoteki pu

bliczue i lokale rozrywkowe*, od czasu )>o 
biorąc poil uwagę, ze element no»ow.v*;pa wiem, gdv z.maily nn uwind stai-ez.y tradreyj

jąey i*-.st )>*k1 wz.giędem jtoziomu urny sh.wi-go ne ezwailki aka*!<-nii( kie, potrzeb' ducha za
nierówen —  prócz tego z. rozmaity*-.' fabuł- spaknja tylko c/ytekrua, rad jo i sobótka.

Czy k+óry •/. tych, s/anownreh zresztą, za 
kładów, mn w so!>ie coś /. rządu Państwa t X 
jednak są tacy, któr-c mówią, że Bratniak 
to rząd Rzec/’ posjjoluej Akademickiej.

-Tak jmwstała ta jn-z.esadmi rewerenca
fkb ma mmcmmMMmi*****"

cyeli zżyci*- korporantów.. Uo do „tradycji

tetów, natomiast sam uniwersytet nigdy nic 
da wi<'dzy oęóliK-j —  wynikające stąd braki 
winny być usun-ięte przez iKtpowiednię do - 
ksztaicarae w korporacjach.

Rzecz ta jest w zup*-łności możbw.-i *J| 
zrealizowaniu, choeby dlatigo, że w Korpo­
racjach istniej* dyscyplina, która jest gwa­
rancją przeprowadzenia takich lub innych p-> hn;st.);u,v kjej”  ni. jestem je j przeciivuikic.ii.
ozy nań Oldermana i Prezydiów. z

Uczyć co**tu.s, jak się siedzi pr/y ” - r *. jak I kufel piwa w |K'wiivcit
się zaeliować w .salonie, jeszc/t nie j< 
płetnem jirzygoTow ańiem do ży -ia. \
towani.- to, jeśli się go nie otrzymało w d>>- s/ego momentu życia k.ir ju m -jj-u “/o 
mu/winna da*- Korp-orac.ta i to całkowite- Tak przedstawiając się obliczę Kornora- 
w .zeenstroune. cyj znalazłoby i uznanie w &u,rs/rm s-* •’(■/-

Pielęgnowanie śpiewu, uprawianie sporni czeństwie i dałoby zadowolenie w v n, rrzne 
winno być jednym z czyrutików ula; U  a ja -członkom Konwentu.

gawea V tera z. .jeszcze rolrnopsy..
Stukot maszy ny jiod palus/lcatni panny 

Niusi skanduje heksamentr sprzi-t-zki panny 
Rtni z Tadki* m o rulmrypty

K .o  pi zy niósł trzy rolmojisy ?
Dlaczego właśnie ten, a ni*1 inny słoik* 
Jakto mogło zostać coś w bufts-u- jki 

balu.’
Dlaczego Tadek dla przyzwoitości 

nie zjadł tych oto rolmopsów .*

mieniu i dać nm nagrodę w postaci 
śLiz- z rolmo]>.sami",’

<łoika

Uo na to |>anna Rema ?
XX*ieczorami kiedy księżyc przę głuszo­

ny el**ktryeznością otwiera serca zakochanych 
prawników, panna Henia wyjmuj* z zanadrza 
zawiązkę miękkich, wonnych czyichś włosów i 
wdycha ieh woń namiętnie.

W itek /.mienił uczesanie.
Gdy minie sentymentalny Łastrój, w- ko 

;un le prawników odbywają się referaty. Po r*f* 
racie wstaje fiózywiście dożywotni zaboroa

Polsce była i jest jego postawa, uznająca 
zasadj walki za źródło żywotności i rozwr 
ju w życiu oarodów'*.

Starych ugodowców i oportunisiot przea 
stawiono , młodym jako ,uc-11 "traszonych bo 
j owco w i rycerzy,

Czy jeiuiak autor cytowanego artykułu 
zastanowił się nad tern eo na to powiedzą 
,młodzi” , którym dotąd wpajano zasady, że 
•walka jest rzeczą głupią i nierozsądną że 
dla jej zażegnania należało nawet cddać pod 
ą*l (czytaj: na szubienicę) spiskowców pow­
itania 1330 r. (Jan Zamorski: „Uwagi nao 

Powstaniem lnstopadowem —  „Myśl Na­
rodowa” nr. 46 z 1930 r.)

Prawdopodobnie i tym razem leaderzy 
„młodych narodowców” liczą na głupotę i 
bezmyślność powierzonej ich pieczy owcza* 
ni usiłując przyitryć wszystko donośnym 
-frazesem. Krzyczą więc w swym „radykał 
no narodowym” organie sensacyjną i nie­
znaną. społeczeństwu polskiemu nowin* „Je 
steśmy obozem waild!!! ”

Jesteście obczem walk” ., a w jakich to 
bojach miecz wasz uświęcony? Czy tylko w 
zgiełku ulicznych burd i awantur?

Gdzie byliście w chwilach ciężkich dla o, 
-zyzny naszej? Nie pytamy o was samych, 
bo wy jeszcze wtedy w zębach „losiliscie 
swoje „jasne koszule* *, ale co wówczas ro­
bili wasi ideowi przywódcy?

Odżegnywali się od walki którą już toczy 
ły legjony i pisali, pisał, na szpaltach brud­
nych gazet o.... polityce narodowe’

tym „obozem walki”  to i*rst trochę go­

rzej. Chyba, że o walkę przedw\ borezą 
chodzi. Albo: „bie.i żydów !”

Bo o innych walkaeh „!8 tioiuuetvra Naio 

dowego”  nie. słyszeliśmy - Obserwato

Czytaicie prasą
tiKadRmickąl

BUNT MŁODYCH (<i« nabycia w 
kioskach n-a ul. M ickiewicza)

MYŚL MOCARSTWOWA _  W a r­
szawa.

CWITAS ACADEM1CA —  Kraków  
MYŚL AKADEMICKA —  Po/r.ań. 

w m m M M UtM tatu m  m KStm m m uhm ss& sm

Pytania te zostają bez. odpowiedzi. Pan głosu, XXit.-k i zaczyna się ożywiona dysku 
na Renia trzęsie w ręce sioikń-ni jakichś sza sja. (M atn io  zaczęło się o bytach, poło 
rych istot, zaprawnycli nadci .smakowicie tach, prab\tach Tadek topił byty, \Vitek 

Ja.snein j*-st, że też part je polityczno na wi* szał. //'branie skońe./yło się, fhTsktisjił ni* 
t*-renie kół naukowych ukują sobie z. rolmop- \X y s/.l i śni. na ulicę. Staliśmy godzinę r.n o 
sów atuty przedwyborcze. Pewien chadcrla- brzydliwyj pnjk-o z deszczu, śniegu i łdota.

Z K O łA  PRAWNIKÓW STUD. U. S. B.

—  Siedź Prawniczy. Dnia 12 b. m. (po­
niedziałek) urządza Kolo tradycyjnego Sie 
dziu Prawniczego: Uroczystość ta odbędzie
się w lokali Związku Oficerów Rezerwy —
(Mickiewicza 22-a). Tanie bilety wstępu 
(1 zh dla akademików i 2 zł. dla wprowa­
dzonych gości), rani bufet i świetna orkiestra 
gwarantują dobrą zabawę.

Wyktad* Dc Dr Dylewskiego. We wto­
rek dnia 13 b. m. rozpoczyna v ykłady *ua 
prawników i humanistów Dr Dylewski w sali 
IX o godz, 4 —  5 p. t. „Fizjologja, zbocze­
nie i higjena mowy i głosu'*.

Dnia 15 b. ni, w lokalu Kola (Zamkowa 11) 
o godz. 20-ej odbędzie się odczyt kol. Kra ■ 
sowskiego XX p. t. „Zagadnienie klasowośct* do 20 odbywa się rejestracja k a n d 6v na 
Wstęp wolny. Goście nule widziani. członków Vv ilenskiego Oddziah' „L ig

Wycieczka do Sądu na rozprawy. Dnia Dalszy ciąg zapisów w dn*u ' ó-go lutego
23 — 26 —  28 b. m‘ odbędą się wycieczki b. r o go*U. 20-ej w  Wyżsttej Szkole Nauk
do Sądu Okręgowego na rozprawy. Zapisy Politycznych przy ul ArsenaJsk i j.
przyjmuje kol. v-prezes Mazowiecki w godzi- Referaty Oddziału „Lig*-”  Praktyk zagra­
li ach urzędwowych. nicznyeh. Wycieczkowy, i Sportowy przy

Konkurs Krasomówczy odbędzie się 19 tyTncras|ow ym Zar/adzie już ipnacowują 
b. m.w Sali Śniadeckich
Udziela kol. Mazowiecki —  .a^/,c » ku icum i -- . . . .  ,

ty ki z poszczególnych wydziałów, kontyn­
gent paszportów zagranicznych, kosztorysy i 
t. d.

ckicJi U s Tnfomiacy ^czególow e plany prac n i okres -  1934 ro-

=  - * £ 3  * *  s r s s s s *  "tA U A
zaoisy na konkurs.

Z M YŚLI MOCARSTWOWEJ

Eurs Kandydacki I I  wyktad Kuistt
winna pozostać v, żyaiu korporn yjuem, "2 .  *  'mamo ro demoniczny biodynek na.pisz.e W itek inowii i mówił. Poszedłem do (iomu. Kand*.'linckiego odbędzie się w7 piątek dn. 16

' kom- e zą niezłą. T,. lko zastrzegam s-.n, że t* .i hii- 
p r iy n o  (VI piwa n ie pow in ien  stanow-e- n a jis to tu ie j-

omentach .ies, rze czołowi artykuł o rolmopsaeh w pewnym do- Oni zostali Nazajutrz ra.no jednak już ieh 
datku. nie było.

Poeo było wogóle leź* w awanturę z. roi Kwestję rohnnpsów rady kii Inie ćbzwiącta-
mopsami? ła. panna Nni.sm. Ktoś poiis?edł do niej \v

Sprawę rolmojisów należy rozwiązać w- chwili, gdy by io joi-hłoiuęta pLsaniem na 
sposób bardzie racjonalny. M iędzy innenii. maszynie. Bez namysłu roztrzaskała na. je- 
w Kole Prawników roz*-grywa się jww-ien go głowie stojący oł>otc słoik. Trupem zaopte- 
koukurs. Godzl*-ń, kto pierwszy przyj dzi*. do kowało się pogotowie, krawieckie. Ch.

bm, o godz. 1!) w lokalu orguui/.a* ji (Ur-wer 
sy tecka 6-8 m. 8 ). Referat pt. „O  jedność 
socjalną Państwa”  wygłosi inspektor okręgu 
koi Krasowski.,

—  Polski Akademicki Związek Zbliżenm 
Międzytiarotkrwego „l iga“ Oddział Wileński 
L>ziś w dniu 12 lutego b. r. w sali 1 Gma­
chu Głównego U. S. B. w godzinach od 19

—  Od Redakcji* Komunikujemy, że z po­
wodu wyjazdu, kol. Leon Bortk-ewicz z 

kierownictwa działu literackiego Tygodnia 
Akaoemickiego ustąpi)

Kierownictwo Redakcji: 

Kol WitoW Kasowy*/
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W ileński Bank Z ie m sk i
W  numerze ,.Gazety Polskiej z dnia 

S II. b r znajdujemy następujący arty- 
cu1, który poniżej w całuści powtarzam'

Wuenski Bank Ziemski byt przed wojną świa 
tową jedną z największych '.nstytucyj kredytu 
Uugorem..nowepo w Państwie rosyjskiem i 
największą polską instytucją f-nunsową w b. 
zaborze rosyjskim poza Kongresówka Bank 
.tuszyi się bezwzględnem zaufaniem ludności na 
terenie swojej działalności i dobrzy ojcowie 
rodzrt składali oszczędności Tak w listach za­
stawnych jak i akcjach banku. Zachował' oni 
ck>tychczas te papiery wartościowe w s woj ton 
josiadamu i ponieśli na nich niespodziewane i 
dotkliwe straty.

Po wojnie kapitały Banku złożone w ro- 
syjsłocr instytucjach państwow kch, zgodnie z 
ustawą Banku, pozostały w kosji i me zostały 
nui doiycnczas zwrócone, a teren działalności 
Banku ;x*stał podzielony pomiędzy pięciu oaf - 
-twami, z których tylko Polska uznała upraw­
nienia Banku. Bank przetrwał jednak i zdołał 
się juz. podżwignąć, kiedy uderzył weń znowu 
obecny kryzys ekonomiczny, który spowodo­
wał masową n-eopłacalność rat.

Cena i UCinaiblowe go listu zastawnego W i 
(efeskiego Banku Ziemskiego wynosiła przed 
wojną 85 rubli t. j. 391 zł. (licząc 4,60 zł. za 
rubra) Rublowe listy zostały skonwertowane 
po wojnie, na mocy nrzpon ądzenia o walo­
ryzacji, na listy w złotycli polskicli w stosunku 
56 zł. za 100 rubli. Przeciętna cena 100 zlo­
towego bstu wynosiła w  roku 1933-cim 34 zł. 
(najniższa cena 28 zł. i najwyższa 40 zł.) Prze­
ciętna cena 56 zł. w liście wynosiła więc 
19,04 zł. Dane te stwierdzają, że cena 
100 rubkowegu listu zastawnego spadła z 391 
zł, pr. ed wojną do 19,04 zł. w  roku 1933 i że 
cena z r 1933 stanowi zaledwie 4,86 prot 
przedwojennej ceny.

Cena 250 rublowej akcji wynosiła przed 
wojną koło 620 rubu i j. 2.852 zł. 250-rublowe 
akcje zostały zamienione po wojnie na 150 
zlotowe, cena których dochodziła i nawet prze­
kraczała al puri, co stanowiło 5.25 proc. przed­
wojennej ceny. Alt w ostatnich czasach akcje 
spadł) <lo 27 złotych t. j. do 0,95 oroc jirzed- 
wojennej ich ceny

Znaną jest sytuacja właścicieli nierucho­
mości na kresach. Jest ona daleko cięższą od 
ich sytuacji w innych dzielnicach PoJsk Sytu­
acja właścicieli listów zastaw n ych  i właścicie­
li akcyj Wileńskiego Banku Ziemskiego jest 
ednakc! aak-ko gorszą od sytuacji właści­

cieli zadłużonych w  Banku nieruchomości 
tak miejskich jak i ziemskicłi, których cena 
nie spadała nigdę ani do 0,96 procent, ani do 
4.8o nrooent prztdwojenntj ich ceny.

Nie bacząc na te, Wileńsk- Bank Ziemski 
zapewniał i zapewnia najwyższe moż-liwe ulgi 
dłu-mikom swoim, a jeżeli ktos twierdzi, że 
jest inaczej, to daje dowód zupełnej nieświa­
domości albo złej woli. Zauważymy w nawia­
sie że Wileński Bank Ziemski w  czasie przed- 
WT-jenn-mi uratował znaczną częsc własność; 
połskiei na kiesach, nie bacząc na staiy nacisk 
władz o masową jej sprzedaż i że władze Ban­
ku składają się dotychczas z wybitnych /ra- 
nych w krajm ziemian.

Bank korzystał bardzo hojnie z przysługu­
jącego mu prawa ra/terminowania należnych 
mu wpłat Bank rozterminował sumy na­
leżne mu z przerachowanta tak od dłużników 
własnych, jak i od dłużników b rosy jskich ban­
ków ziemskich, a na 1 stycznia 1931 roku miał 
lakanośei rozterminowanvch z tego tytułu na 
nime 3.011.705 zł. Niezależnie od tego miał 
Same na tenże dzień rozteraninowanych innych 
należności na sumę 1.678.153 zł. Bank wyje­
dnał wreszcie dłużnikom b, rosyjskich banków 
ziemsl ich odroczenie na półtora roku terminu 
ich pierwszei powojennej wpłaty.

Bank zapewnił dłuż.nikom swoim cały -sze­
reg ulg, obniżając im procenta zwłoki. Bank 
róiczał za czas wojny 6 proc a me ustawowe 
12 oroc. od zaiegtych rat, na co wyjednaj roz­
pór, adzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
19 grudnia 1927 r (Dz. Ust. Nr li4  poz. 
974) 'ratychmiast po przejęciu pożyczek o. 
"osyjskicn banków ziemskich obniżył Bank 
ich b. dłużnikom stopę procentowa odsetek 
zwłoki o 38 proc. Bank nalicza obecnie pro- 
lenty zwłok w wysokości tylko 10 proc., a 
więc według najniższej normy, którą wolno 
mu stosować na mocy par. 29 Sta+utu Banku 
tylko w  razie klęsk żywiołowych.

Bank stanął nareszcie na stanowisku znie­
sienia kfauzuh złota i pobiera efektywnymi 
dolarami raty .od pożyczek wydanych dłużni­
kom w hstadi zastawnych opiewających na 
Sołary w  złocie

Bank ochraTtiał dłużn.aow swoich, w  miarę 
mc-żnosci, od sprzedaży :ch dóbr z licytacii i 
sprzedawał je tylko w wypadkach beznadziej, 
nych, wskazując uprzednio właścicielom nieru­
chomości na środki, które mogły ich uratować. 
Listy licytacyjne zawierają istotnie ogromną

ilość nieruchomości, ale me może być inaczej 
bo znaczna częśc dłużników' nie wnosi Ban­
kowi żadnych wpłat na rzecz należności swoich 
inaczej jak poa naciskiem licytacji, a są dzi­
siaj już i tacy, co wnoszą je tylko pomiędzy’ 
pierwszą i druga licytacją Bank sprzedawał 
dobra tyłko w  wypadkach nadmiernych za­
ległości i niew płacenia bieżącej raty stosu-

swoirh dłuraiikow a iło-s,- dóbr sprzedanych 
przez. Wileński Bank Ziemski jest stosun­
kowo nieznaczną i me traci na porównaniu 
z ilością dóbr spr-edanych przez niejedno z 

Towarzystw Kredytowych Ziemskich co 
stwierdza następująca tablica.

Półrocza
Nieruchom, sprzed. z l icytacji Nieruch, pozo sta łe  za Bankiem

nler złem. 
większe

nler. ziem 
mniejsze

niemefcotn.
miejskie

nier, ziem. 
większe

nier. ziem. 
mniejsze

alei uch. 
miejskie

1 -  1931 r. 12 20 10 6 10
U - 10 18 13 5 22 —
I — 1932 r. 1 1 8 11 9 32 4

H -  „ 12 7 6 5 6 1
1 - 1933 r. 9 3 8 3 2i 4

1! -  . 12 18 9 22 17

Pod większemi nieruchomościami z,em- 
skiemi rozumiemy w  powyższej tablicy dobra 
o obszarze powyżej 50 ha, a pod mniejszemi 
dobra o obszarze pomżej 50 ha.

Większe' dobra przechodzą na własiioś.

1.657.220 zł. przy wydatkach admilustracyj­
nych na sumę —  2.191,986 zł. Suma juzbie­
ra na na wydatk. administracyjne zmniejszi 
ta się ostatnio wskutek konwersji dolaro 
w-ych pożyczek, od której pobiera Bank pro-

wstrzymać licytację dla zyskania czasu na dal 
szą dewastację dobr 
następowało na mocy 
tytułu powództwa osoo trzecich wytoczonego 
przeciwko dłużnikowi o zabezpieczenie ich 
praw na jego do-braUi na mocy wydanych iin 
przez dłużników możliwie fikcy jnych i anty - 
datowanych aktów i żądającego zabezpiecze­
nia powództwa drogą wstrzymania Licytacji. 
Wyroki sądowe opierały się na ustawie z 
dna 13 marca 1929 r. o umowach sprzedaży 
łuta przyrzeczenia sprzedaży t na art. 22 usta­
wy 18 marca 1932 r. o uregulowaniu prawa 
własności gruntów oddanych w drodze pai- 
cełacji W posiadanie nabyrwców U roku ze­
szłym ustawy te zostały jednak znowelizo­
wane w sposób zabezpieczający interes;, dłu­
goterminowego kredytu. Ale znamy już wy­
padek. że jedna ze Spółek przemysłowych 
leśnych uzyskaia wyrok sądowy wstrzv 
mujący licytację na mocy rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczyj>ospolitej z 23 marca 1927 v. 
o zapobieganiu upadłości.

Dodajemy, że dłużnicy Banku uzyskują 
>ardzo łatwo prawo ubóstwa, co zwalnia

dowych, i oszacowują bardzo wysoko swo­
je ruenichomości, ażeby podnieść odpowie­

dzialność Banku za te koszty.
Mala własność nie poczuwała się bardzo 

długo do obowiązku wpłacania Bankowi na­
leżnych rat. Bank wysyła ogłoszenia licyta­
cyjne nietylko do właścicieli małych nierucho- 
rnocwi ziemsk.ch, ale i do gmin w celu uprze­
dzenia zainteresowanych i rozesłał pozatem 
do gmin ogłoszenia o  obowiązkach płat­
nia ow i skutkach niewypłacania rat. Sprze­
da? małych nieruchomości w stosunkowo nie­
wielkiej ilości jest jednak nietbędą, jako 
■edyny sposob przynaglania małej własno­
ści do spłacania rat.

Wobec zalegaiącycli wpłat dłużników, któ­
re wynoszą koło 25 miljonów złotych Bank 
wyczeroal na opłacenie kuponów kapitały 
swoje i zmuszony został do zaciągnięcia 
pozyczki w  Banku Akceptacyjnym. Bank po­
nosi pozatem zacznę wydatki na dobrach 
przechodzących na jego własność Znaczne 
sumy pochłaniają podatki uprzywilejowane 
ustalenie granic oraz procesy wynikające z 
aktów wydanych bezprawnie przez b. wła­
ścicieli. Dłużnicy Banku zdają się jednak 
nie rozumieć sytuacji Banku i chcą coraz więk­
szych ustępstw nieosiągalnych ze względu na 
interesy Banku i nieraz niezgodnych z jego 
Statutem.

U ydaje się więc np., ->e dalsze obniżenie 
odsetek zwłoki byłoby memożJiwem, choćby 
dlatego, że byłoby ono zachętą do niewpła- 
cania r at, bo zastępowałoby kredyt na waru u 
kach lepszych, niż te, które są dzisiaj do 
osiągnięcia.

Nieuzasadnioną jest także walka o obni­
żenie procentu administracyjnego, prowadzo­
na przez ziemian naszych. Suma pobierana 
przez Bank na koszty administracyjne nie 
pokrywała nigdy jego administracyjnych wy 
datków Wynosiła ona np. w roku 1931 —

jąc wymagania swoje dla zdjęcia nierucho- cyj kredytu długoterminowego mogą być sto­
rn ości z licytacji do nader ciężkiej sytuacji sunkowo niższe przy większej sumie wyda­

nych pożyczek i że zależą od ności zastawio­
nych obiektów, bo wielki i mały objekt wy­
magają tego samego nakładu pracy. W ai- 
szawskie T-wo Kredytowe Ziemskie wydało 
na 1 stycznia 1930 r. pożyczek na sumę koło 
250.000.000 zł., a Wileński Bank Ziemski na 
sumę koło 97.000.CiO0 zł. Warszawskie T-wo 
Kredytowe Ziemskie miało w tym samym ok­
resie 6.000, a Wileński Bank Ziemski koło 
11.500 zadłużonych nieruchomości, a ważnem 
jfr-t. że ilość nieruchomości ziemskich za­
dłużonych w Wileńskim Banku Ziemskim 
zwiększa się stale przy stałem zmniejszaniu 
się ich obszaru. Stan ten ilustrują cyfry e 
działalności Banku Rolnego, który w okre­
sie od 1919 —  1932 roku wydzielił na tery­
torium Warszawskiego T-wa Kredytowego 
Ziemskiego tyiko 1.250 parcel obszarem 
9.000 ha, a na ferytorjum Wileńskiego Ban­
ku Ziemskiego 3.550 parcel obszarem 18.000 
ha. Na jtrzewa/nei ilosa tych parce, pozo­
stały pożyczki Wileńskiego Banku Ziem­
skiego.

Trzeba nareszcie zauważyć, że koszty 
administracyjne Banku podniosły się zna­
cznie w porównaniu do kosztów administra­
cyjnych przed wojną, a to z powodu proce­
dury hipotecznej daleko bardziej skompliko­
wanej od procedury związanej z dawnymi 
księgami Starszych Notariuszy • list licyta­
cyjnych da'eko obszerniejszych niż przed
wojną; daleko większej ilości dóbr przech<„ 
dzącycli na własność Banku i pracy zwią­
zanej * z administracją i likwidacją; daleko 
większej niż przed wojną i zwiększającej się 
stale parcelacji dć>br; pracy związanej z wy 
kupem dóbr przeszłych na rzecz Państwa 
potrójnej waluty listów Banku; skompliko­
wanych podatków oraz zastosowania ope- 
racyj Banku do nowych ustaw. Trzeba do­
dać, że w  roku bieżącym przybędzie Ban­
kowi niemało zajęć z wiązanych z konwer­
sją listów i z konwersją zaległości.

Wykonanie ustawy o konwersji zaiegto- 
śd może rozpocząć nową erę w stosunku 
Banku do tego dłużników Instytucje kredytu 
długoterminowego nie przystąpmy do niej do­
tychczas, bo dla przystąpienia do niej nie- 
zbędnem jest jeszcze wydanie ustaw czy 
rozporządzeń o sposooie praerachowania za­
ległości z pożyczek dolarowych, o obniże­
niu kosztów Hipotecznych j>rzy wykonaniu 
konwersji i o zwolnieniu listów Iconwersyj- 
nych od podatku emisyjnego, oraz rozporzą­
dzenie Ministerstwa Skarbu o wykonaniu 
konwersji.

Trzeba mieć nadzieję, że, po wykonaniu 
konwersji zaległości dłużnicy Wileiiskiego 
Banku Ziemskiego potrafią skorzystać z ie, 
przywilejów w zrozumieniu, że ci, którzy sko­
rzystać z niej potrafią, mowpłacając nadal 
należnych rat, muszą uledz egzekucj.

Dłużnicy są zawsze niezadowoleni z swych 
kredytorów. Żtiawałoby się jecnak, że dłu­
żnicy instytucyj kredytu długoterminowego 
stawiając im niepomierne żądani;, i dobija­
jąc się o rujnujące je ustępstwa, powinni 
zdawać sobie sprawę z tego, że poderwanie 
podstaw wypróbowanych instytucy, credytu 

musiałoby zachwiać bar-

W KLADY OSZC ZłyDNOśCIOWF W  P. K. O. 

w  m-cu styczniu 1934 r

V kłady oszczędnościowe w P K. O. w 
wzrosły w styczniu b r. o zł. 10.667.595. —  
osiągając na dzień 31. I. 1934 stan 491.353.328 
zł., iącznif zaś z wkładami pochodzącemi z 
waloryzacji dawnych wkładów marko wy ch zł. 
516.980.fl07.

Jednocześnie ze w zrostem wkładów oszczę­
dnościowych wzrosła w tyrm czasie i liczba o- 
szczędzających w P. K O M  ciągu stycznia 
b. r., P. i\. O. wydała 32.736 nowych książe­
czek oszczędnościowych, osiągając na dzień 
31. 1. 1934 r. ogólną liczbę 1.147.392 książe­
czek, łącznie zaś z książeczkami pochudzącerm 
z waloryzacji 1.179.740 książeczek.

Szraeśrfe Wzywa Wasi

Banku wr stanie zdewastowanym. M lasciciele cent administracyjny nie od początkowych 
ich zawierają nieraz umowy sprzedaży z na- pożyczek jak dotychczas, ale od niezamorty 
bywcami małych parcel bez zgody Banku, co zowanej ich pozostałości. Koszty admir-i- 
naraża Bank na kłopotliwe procesy i zmusiło stracyjne fhjJoywał Baik dotychczas w  pe- 
go do rozesłania do gmin ogłoszeń przestrzega wnej ich części z zysków osiąganych przy 
jących naoywców parcel, że nabywanie ich skLpie listów zastawnych w zamian ich lo- 
bez zgody Banku grozi nieuznaniem praw na- sowania, które w roku 1931 wynosiły 380.389 
bywców i związaną z tern stratą. zł Zyski te odpadną iednak w znacznej mie-

Pomiędzy dłużnikami Banku dewastujące- tze na 3 najbliższe lata z  powodu ustano- 
nji dobra swoje byli tacy, którzy starali się wionej karencja na pożyczki konwersyjne. Dla

Formalności celne przy w yw o­
zie przez Gdynię

Iz-Ua Pr*emysłowo —  Handlowa yr W il­
nie zwraca uwagę na koiu<-c/,ność przestrze- 
gania przez iinny ekspedycyjne wszystkich 
najdrobnL jszych przepisów przy wysyłaniu 
towarów pizcz Gdynię w szczególności, o ile 
chodzi o uzyskanie deklaraeyj wywozowirh, 
oraz świadectw kompensacyjnych. ódarzują- 
ce ,,.ę nit fornu.inoścj są zaz.wyczaj: niewupi- 
sanie iowa.ni do manifestu wywozowtęro stat­
ki liiew-ysuawienie koi osamentu, iiiedołącze- 
nie o<Lpow uslnieh zaświadezsm komjMinsaci-i- 
nyc.h, wreszeie, —  w lutiktóryeh wypadkach 
niezastosowania się do wy mogów wysy łania 
towarów w pewnym, oznncznnym kiej-unku. 
NieioriLalnośei t# mogą wywołać kilkudnio­
wą zwłokę w urzędzie celnym w Gdyru, któ­
re' uniknąć inożnu przy ścisłcm w ,is-łiiianiu 
wszystkich rómmuności.

SB06« y  sn u u ii i ctiiiun
prowadzi przez L O S  nabyty 

jt najwi^KSzeJ i na jszczęś liwszej

Wilnie kr ;  UCHTLOS
JhM ttSM Y Z A  BIEDNI, BY K U P O W A Ć  
B A W E Ł N Ę  —  K U P U iM Y  S A M O D Z IA ­

Ł O W E  U T R O B Y

Wielna 44 Mickiewicza 10
Ciągnienie juź 16 lutego r. b.

pokrycia wydatków administracyjnych mu- 
Wstrzymianie licytacji siał Bank zawsze sięgać do dochodow, które 

w yroków sąuowych z zapewniały mu odsetki zwróki. Z dochodow 
tvch musi jednak Bank pozatem pokrywać 
wydatki na dobrach przechodzących na jego 
własność.

Zdawałoby się, że wysokość procentu 
administracyjnego nie może być ustaloną w' 
jednej inierze dla wszystkich instytucyj dłu­
goterminowego kredytu i że winna być do­
stosowaną dc warunków ich bytowania. W i­
leński Bank Ziemski pobiera na rzecz ko­
sztów administracyjnych rocznie 1 1/4 proc. 
od złotowyrch ziemskich pożyczek i 1 1/2 proc 
od dolarowych Bank Rolny pobiera od- 
pożyczek ziemskich 1 proc. rocznie, ale Ban­
ku Rolnego nie obarcza podatek dochodowy, 
stanowiący bardzo poważną pozycję w 
rozchodach Wileńskiego Banku Ziemskiego. 
Warszawskie T-wo Kredytowe Ziemskie po­
biera na koszty administracyjne 1 2 proc. 
rocznie, ale zauważyć trzeba, że wr T-wadi 
Kredytowych, opartych na wzajemności, 
wszelkie wpłaty dłużników przenoszące 

, . , , , w płaty na kuoon i amortyzację, sa niestałe i
ich, rzy procesach z Bankiem, -ró ko»ztow są- IX,t>jera,ą się w zależności od istotnej po-
nrv\i/,vr*h t rucvaz'rv\irinn nureHrzt curn. , . .  ̂ ... . . .   .

tizeby instytucji, a wszelkie zyski , stiaty

Szczara grozi wylamim
SŁ0N I3 I, PA T . Z powodu nagłego ocie- wodziowyt u i przygotowały akcję prze—wto­

pienia, śnieg w ckolicy Słonimi całkowicie dową,
stajał. Spowodował* to znaczny przyjdyw W  dniu wczorajszym i dzisiejszym z po­
wody do rzeka Szczary, w której poziom wy wodt szaieiącej burzy uszkodzony zt itał 
nosi obecni'’ 1,28 mtr. W ładz administracyi • szereg lokalnych połączeń telefonicznych, 
ne wydały ju ż  szereg za rządzeń  przeciwpo- oraz sieć elektrycziu

Lokalne pt.wodzie na p>zeilnłleśrlacił

spadają na dłużnika. Na nieuniknione wy 
datki instytucji kredytu długoterminowego 
wpływają pozatem odmienne warunki ich o- 
peracyj. Porównajmy dla przykładu poasra-
wy operaeci Wileńskiego Banku Ziemskiego długoterminowego
i opSacyj Warszawskiego T-wa Kredytowego dzo poważnie nteresy samego rolnictwa. 
Ziemskiego Jasnem jest, że wydatki tnstyTu

3HLKIB
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150*000
100*000
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50*000 f f

5 0*000
50*0^0 4  | i4  # i w ie li innych w ygranycn  

padło ostatnio w najw ięKszejw  Paisce koleKturze|« WOLANOW
W # r iŁ u w ó ,  M d i f t z a ż k o w s k a  154  r o y  K r ó l ó w » K ; e | ,
C e n i  1|4 zł. 10 połówki zł. 20, ca łego  l os u  zł. 40 

C i ą g n i e n i e  l * e j  u l .  j u 2  16 g o  l u t e g o .  — Zara c j scc w ym  wy*vła  się n a ­
tychmias t po wpłaceniu należn i ś ; i  do P K O  na konto Nr 18,814,

Ze względu na duża  frekwencję radzimy iuź nabywaś  nasze  szczęś liwe losy,  
BO G R A Ć  U W OLANOW A T O  REWNA WYGRANA.

WILNO. Trwająca od paru dni odwilż
spowodowała że spływająca gwałtownie 
woda poczęła wdzierać się na teren poszczę-

PSIA AWANTURA
Psy uchodzą bardzo zresztą słusznie, za 

stworzenia najbardziej przywiązujące się do 
strych własdcieh Znane są przykłady wspa­
niałe, psiej wierności, gdy poczciwe czworono­
gi ginęły z głodu na grobach swroich panów, 
nie mogąc przecierpieć rozstania się z nimi.

Nic dziwnego, ż.e tak sympatyzując czło­
wiekiem wierne stworzenia nabierają rów ­
nie! pewnych przyzwyczajeń i upodooań 
które instynktownie czy też wrodzoną by­
strością w yczu lają u swych własci-ieli.

Takim wzorowym przykładem wierno­
ści był właśnie pies p A. S— kiewicza,. Pę­
dząc beztroski żywot, Pieszczony przez wła­
ściciela, piesek 2 czasem nabrał zdecydowa­
nej nieufności do komornika i kilku staroza 
konnych, odwiedzających dość często pań­
stwo S—kiewiczow z zaprotestowanem' wek­
slami.

Nieufność ta, w stosunku do komornika 
przybrała z oiegiem czasu lormę nienawiści, a 
z powodu kilku >sobe k.iv z weKsiam., roz­
szerzyła się na yzozystkieb staroza^onnych.,

Pies siał się zagorzałym antysemitą 1 
począ1 zachowyu ać się wobeo żydów, jak 
zapalony hitlerowiec Może pod wpływem wia­
domości z Niemiec, czytanych wieczorem gło­
śno przez jego Daria, z7bvósoyj* metody agre­
sywne nawet na ulicy i rzuciwszy się na 
spokojnie “iacego D. Abrarna Kronika (Ste­
fańska 39) pokąsał go dotkliwie i poszarpał 
na nim ubranie.

P. k onik zapoznawszy się z silą zębów 
wspommanego pieska, zrezygnował z za­
miarów odwetowych wobec niego i zwrócił 
cale swe oburzenie przed w właścicielowi 
czworonoga. V> myśi zasady „oko za oko, 
ząb za ząb, forsa za ból, spodnie za spodnie ‘, 
usiłował go oociągnąc do komisariatu.

Tu nastąpiła niespodzianka. Małżeństwo 
p. S~ -kiewiczowie podzielili najzupełniej an- 
typatie psa i sprawili p. Kronikowi sążnLste 
lanie, nie baczac na jego krzyki o ratunek

Państwo S. >dpov.iedzą nietylko za sto­
sowanie błędnych metod wychowawczych w 
stosunku do psa. ale także odpowadac będą 
przed sądem za pobicie p Kronika P.es za­
pewne dostanie kaganiec.

gołnych posesji tak w mieście jak i na pery 
terjach.

\V iągu dnie wczorajszego wzywane nil- 
izikrotrae siraż ogniową która z kilku dero., 
w \-twmpow ywała nagomiadzoną wodę

M. in. przy ul Ogonkow ej 38 spływ ająca 
z góry Szyszkińskiej woda zalała kilka mie 
szkań niżej położony ch. Mieszkanu, te zostały 
opuszczone przez rókatorów. Ponadto na uł 
Ogórkowej wooa zaiata szereg podwórze i 
ogrodów.

Na uL Krzywem Kole wskutek zatkani- 
kanału woda ralała tezdnw* straż ogmowa 
była tam ówniez wzywana. Vi snidmiesciu
momadząca się wocfc wdarć, îę ao suteryrt

T F * T P  M U Z V C / .N y  LUTNIA
D z i ś

pc  cen»ch zniżonych

„Nitouche"

św iat i Zycie —  t. IŁ , zć-sz. II. — (  
tał się zeseyt I i  tomu ll zarysu ejicyklojK- 
ezin^ro „św iat i Źycie“  (KŚjążnicsi" At-li 
i zawiera ar.yjcuły następajace: „Eg.p
(dr. Ajneija Ilertzówna I, „Egoizm *'' (d 
di AL (ttisowaka) . „Ekorełinja*’ iproi.
’ erdynaml Zweig), ..Ek^oi-ra. „iai/.ni*' 
boneics), „Elektron* * (prof dr. Ludwii W 
teaisteiii), „Eh,,k t”yezii<>ść** (prof. dr. Sz.c 
p in  Szezeniowski). „Elekti-yfikae.ja*“ (P r 
ini. Tadeasz Czaplicki), „E lita “  (dr. A), 
sander 5E a/ ), y.Encykiopedja“  (prof.ł 
ZypnuiLt L.m piekj), „Encvklojxróyśei“  (B 
Żeleński , „.Energja '* —  (prof. dr Lud' 
WertenMein), „Epopeja i  epika** (prof. , 
T Suiko). „Erozja** (dr. J. CzekaLski), .. 
stetykii • “ i d<x . dr. S» ibsowski). „.Euu*. 
fia  * (p ro f dr. Gozaa-ja Baudouin d.- (on r 
nay Eh.r»udci>‘utz.o\vK'l.

t a j  niż „depiocz po pietach"
Dr. erz.y OiiD, autor orygkialnej (w-.-ku 

tek zdumiewającego nadmiaru e u d z e 
oryginalnościi) pracy o rzeźbach w kości, b- 
ŚS Piotra, i Pawła, na artykuły, które /się 
ukiŁzały na łamach me-zego jósma, odpowie- 
dział w „Kur. W i] "  (34) Używając y swo 
im ait, kuło szi-rigu nieścisłocci, mającceh 
wszelkie pozory świadomego roziui a«ua si„ z 
prawdą, dr. Oida nie ograuicz-ył się do pro- 
by usprawiedliwienia się, 1,-c-/ w’ sinisób nie- 
byt kultumlr.y zaatakował ks. dr, P  6 lo- 

dzurwskiego oraz powołał się na zmyśloną o- 
( inję prof. M. i.imanowskiego, na zakończe­
nie zaś wystąpił z, oiiedorzee/.ną projiozycją 
załatw-enia „sjMłiu** .ajKmiocą... sądu obyv a 
telskiego.

K> dr. I ’ . Aledz-ewski, k tóngo uwagi J>o- 
dujemy niżej, słusznie robą skierowując wpti«i 
we do /.w. Luerniów Po artykule ji. Orni 
już ni‘--posób nazwać go tylko „deptuezem 
1*<> pnę tac l i * — obecnie wygiąda on o wiele 
gorzej. Dba jąc o zdrową atmosfery w świeci, 
pisarskbn Wilna, należy sprawę niezwykłu-ii 
„w; ny.ynów P- Only rozpatrzeć wsz.eohstrou

aby na prz.y 
się n ienioż

nie i ofljKiwiedmo zareagować 
s/loSi podobne zdarzenia stah- 
iv e. W. Cnarluewicz.

KS. PIO TR ŚLEDZIEW SKI
A wię, w kwesiji formalnej:
l-o. Lii i przez, chwilę nie wątpiłem, żr to 
p. dr. Orda był inicjatorem ogólnej myśli

ąieży uiyśl misterium, którą lanljął p. dr. 
■I. Gbrdn. „Ainsti rjir.u dziś jes/.czi w jichu ży 
w,- i twórcze'* — to słowu j>. dr, ,T. Ordy —
0 tyle nie jest „mLstorjum“  —  to moj( zda­
nie i Inspiracja —  że w XV II-y iu  wieku lu­
dzie znali tylko t-heatnun większe i theal- 
rum mniej-nu,. Stwieiąl/.iun, ż.e p. dr I Or­
da nie rozróżnia mist, rjuiu średniowiecznego
1 jego symbolistyKi ,xl theatrum barokowego

jego rekwizytów Nadini,-ni;nn, ż.e, nit lilia 
łem żadnego obowiązku przetLstawiać p. dr

Ordzie „P . prof. Limanowskiego i  Jego 
Alaiżonki, jako pierwszych szczęśliwych ost- 
krywców, ,mi.sterjmn antokolskiego* *.

3 -0. 1 ito wy jaśnienie p. prof. Limanów
T n g o : —

„Przy, jzdzain z Redutą na stałe do Wil 
na. Wiosną 1925-go roku. Jestem z p. ELulewi 
czun na Antokolu- Jiko człowiek który pra 
tował w misierjach Reduty spostrzegam że 
wielka lość rzeźb musi stanowić jakąś ca­
łość. Widzę cztery olbrzymie Tg ary proro- 
kow większych w wielkim oh irzu.- Co t e i 
inne figuTy oznaczają i jakie ■zyrażają sto 
sunki — nie wiem.

Krzyczę do p. Hulewicza: „Panie, prze
cięż to skandal żeście tego kościoła dotąd 
nie zbadali. Przecież tu się coś dzieje, te fi- 
rrnry wy-ażają jakieś wielkie misterjurn''. 
Pierwszy raz w życiu o gnUacym zespole fi­
gur w plastyce usłyszałem od ks. Śledziew-

utistc jnm na Antokolu, tylko p. pvot\ Lima- skjego we wrześniu tegoż rokn. Ks. Śledziew
uowski. ó-óznaczy łom to w swej pracy, która 
oędrń. wnet drukowana i p. dr.J.Ordu niema 
prawa już d/.iś złośliwi, mnie j>o<lejr/s-unć, 
/., o tern nie pamiętam. Dobrze, że p. dr. ,T. 
Elrdn w czai- opamiętał się i dał takie wy 
Jaśni,nie: „jwpełnihm sam nieścisłość (y 
swojej prasy, nie ]Xalejąc nazwiska prof. [.i 
mjŁnowslaego jako właściwego „iris|>ira.tora‘ ‘ 
iKulań „theatrum' * antoKolskiego“ .

2-o. Pom-.wł „theatrum*‘ nie jest wwiakże 
iaaplnp p p. prof. LLimnowskiego. Do niego

aki, zapjrtany co oznaczają figury w wielkim 
ołiarzn kościoła ś.ś, Janów odrzekł, że przed 
stawiają one t. zw. „W ielką Dysputę o N a j­
świętszymi Sakr.“ , czyli t. zw . „Trium f P.eli- 
g j: że figury te żyją, snowią do siebie, kon
taktują sie, pokazują na Naj Sakr. He ra­
zy  do tern byłem w kościele ś._. JaDÓw zaw­
sze starałem się dociec o czem do siebie te li 
gury m iw, ą, czego one chcą. Ksiądz Śledzm 
wski mówił o dyspucie to jest bezspornie 
'•uszne. Wreszcie ks. Śledziewski usiadł na

AntoKolu, bo zajął się kościołem śś. Piotra i 
Pawła. W e wrześniu 1926 roku pierwszy raz 
wyciągnąłem zonę swą do kościoła antokol- 
skiego. „CLjdź, —  mówię, — ks. Ślećziew 
ski pokaże nam figury grające* *. Ks Ćle- 
dziewski nas oprowadza Podchodzimy sko- 
iei rzeczy do su. Sebastjana w nawie głów 
nej. Ksiądz żali się, że ma trudności z tern 
.ostatniem zdarzeniem' . Hanka, moja żona, 

chwyta zespołowy kontakt trybuna wojskowe 
go i bieg św. Magdaleny z noriami ku sw. 
Sebastjanowi. Ja Widzę, ze śmierć ciska woń 
strzały'. To wszystko. Wspólna myśl zwycię­
żyła ostatnią zaporę *T »S-

A /utom stwierdzam, że nie było to w r. 
1924 ym, i że „garść .szezegjółóww o któ­
rych dowiedział się p. di-. J. Oida. ,,z kompc 
t, nt;i,-i;'o źródła piy.od paru dniam i'* nie j<->l 
>rLsła. y jaśniani, że pieneszy raz o deko­
racjach w koś, śś. P. i P. jako o misreijacn 
iniju-ou i/.owałem fiodcahB oprowad/ania po 
kości, I,- w maju 19'26-go roku ks. prot M ila 
uowskieyro i ks. prof. Twardowskiego. Pńź- 
uu j «  miaię badań musiidem śrciiniowi,-,v.nr 
misterjum zarmcić, i przejść na theatrum 
barokowe. To Też w r. 1 9 2 7 - nu Wystawi,- 
Efgjtnuiltiej w \iilnie w dziale komseiwalor- 
skim wyitawiłcm dzięki p. koirs. Ranie.rowi, 
kilka dużych lotojrrafij, ilustrujących „the- 
atrum S>. Bebastiani* * ze stosownym opisom. 
\\ lijicu I92S roku oprowadzałem „Ldiiworsy 
tet Rejrjonaln;. w Trokach** j>o kościele śś. 
[ i P. P. prof. Limanowski z okazji Nie.śwje 
ża, a y.właszeza malarskiej deko,raeji tamlej- 
szego kościoła śś. Piotra i Pawła, wspom­
inał tylko o theatriun S. Sebastiuni.

.-o. Ponieważ p. dr. Orda na mocy źród­
łowych danych (Źródła Mocy , /raz. 4, .str. 
178-4) b. dowcipnie jmdwuża moją... '„ni, ty- 
kalność tematu** i „dziewiczość pomysłu'' )>i-

że „K js. kapelan z myślą prof Limanow­
skiego -'H poznał się i rozwinął dalej, w/.bona 
eając własnooii zdobyczami**, przeto oto p , } 
n v tekst o w, no źródła ze Źró<łi4 Mocy z r.
1923:

W kościele na Antonolu wypręża się w 
ekstazie nnstycznej Sebastjan. Strzały lecą 
od wejścia do kościoła, gdzie grzech i gdzi'

peccator łask pozbawiony... Magdalena z nor 
darni odrywa się od kaplicy, aby biec do 
świętego i  namaścić jego ńało. Równoczes 
nie zaś Rzymianin naprzeć w świętego w 
swej sarmackiej chełpliwości ze zdumienien 
zamiera, widząc, jak ofiara kaźni w zachwyt 
i jakieś wyższe uniesienie mistyczne pop? 
da. Nad wszystkien. unosi się w ten. tneat 
rum Sebastiani, będącen sednem z rozdzi 
łów theatrum Petri et Pauli (które bada tak 
pięknie ks. śledziewski), duch św. Teresy —  
„ i tem umieram, że umrzeć nie mogę *..

j-o. Stwierdzam, że p. dr. ■< Orda w swej 
pr;wy j ,t : „Symbolika rzeźb w kościele św. 
Piotra i Pawła w W ilnie** (ALimi M. \r„ 
/.<•-->/.. 11, 1983 r.) ani v  t,kścic, a,ii w pr/.y- 
pisacji me wsjiomni.ał, że wśród jej>o tez myśi 
o „Pokoju Bożym** nal, ży do mnie. Przyzna 
je  się do teyro dopiero w artykule, na któn 
odpowiadani w kwiwtji formalnej. P i«ze bo­
wiem: „A  więc /-iznacz-an, wyraźnie, że nie 
było moim celem j>o\i"tarz;ime koncepyyj ks. 
kiijiclann, bo mam swoje własne. Są niw®i 
(międ.-y i.m,-iui) myśl o Jirynuici,- Pioiro- 
wym i realizacji Pokoju Bozetyo (v, koneei>- 
cji księ,D.u kup,dana) przez walkę kościoła z 
Moeiwni Pu kiel nenii”

6-o. Za „wytworny wywiad prasową** * 
p red. dr. YY Cliarki,-wir/cni pt. „Deptaez 
]xi piętach etc.* * nie. odpowiadam. Nit* J« by 
łem tym, jak 0|M>wiadano sobie ze zuorazc 
niem w kołach piwychylnych p dr. J. Drdzie, 
który' „bezlitośni,' napuścił p. Gharkiewieza 
na Boyu ducha winnego p. Ordę**- A\ ręcz by 
lo przeciwnie. Mam na to świadków

7-o. Stwierdzam dalej, że panu dr. -h Or 
dż.ie —  wbrew jetro twierdzeniom —  nie do­
radziłem wycofania artykułu z Alma Al. V., 
Doradzać nie mogłem, ponieważ Jtąj-o praca 
od pierwszej połow; wr/.eśniu pr/.es/łegro ro­
ku była „na maszynie** (a  pisał ią „w jK>Ai>io 
, hu, naglony prze/. Redakc ję „Alma,- Mat 
ris“ ) a ja dopiero sam 23 listopada o srocL.. 
10 wieczór ziunterpelowałem o nią p. dr. 1 
Ordę. A  gdy p. di- J. Orda wtedy dopiero za 
projKinował mi je j przeczytanie odrzekłem po 
męsku: „ryc-hki w czas'*. W  związku z tern, 
co warU- takie zdanie, p. di' J. Ordy: „Odpo

wietD.iałein księdzu odmownie, proponując ze 
swej strony napisanie do któregoś 7. dzienni­
ków' obszerniejszego sprawozdani;; z mej pra 
ey, jako formę satysfakcji**.

3-o. Podstawy niektóry eh moich twier 
dz.eii, o któro dopytywał się, jak pisze, u 
mnie p. dr. J. Orda, a na co nraiłem odjiowie 
dziec 7. figLanmn kajs-laiusknn uśmiechem: 
„tajemnica, braciszKu**, są jasne jak słońce 
siedemiiastow .eezne dokumenty. Np. p. dr. Or 
da sam zna rachunki ks. SamotyLskieco Ale 
cóż, do jeno pracy „rekoustj-ukejji symbolik 
rzeźb kościoła antokolskiego** nie wniosły 
„wiele nowego” . Słusznie więc p. kouserwa - 
tor dr. Lorentz w rozmowie 7.c mną zapytuje 
,lla<'7ajgo p. dr. .1. Orda, jako historyk w tek 
ścic swej pracy w A. Al. V, obok nazwiska Ja 
na Zaora z Krakowa siawi „prtan ie“ , a w 
przyjusach tłumaczy, że „narodowość „tro, 
a iuevM jdsownL- nazwiska jest. nieustalona, 
skoro -potykamy (u K irkora) warjant w po 
starj iflo r , a Gizbert (Ntudnieki AYueław) ja  
na Zaora zwie „włoskim architektem” ?

9-o. Naukowej dyskusji nie zamierzam z 
i -. dr. J. Ordą prowadzić, Uczynię to kiedy- 
indz.Lej i “ dz. ind/ieyj.

10-o. Anvku ł ten jiisałem dn. 8-po lut,-co 
1934 r., myśląc / przykrością: „za swojo 
myto jeszcze cię obito* *. A l*, do trzech >/.tu- 
ką!!

Dnia 9 go lutego rb. w Kurjerae M il. Nr. 
33 ukazało się oświadczenie p. dr. ,1. Oidy 
w sprawie ,„sj>oru‘* ) wynikłego między mną a 
Nim na temat Jego artykułu, p. t. ,,6 j nboli 
k;i r/z-źb kaśmoła śś. Piotra i Pawła w W il­
nie” .

Dnia 10-go lutego i b. otrzymał, iu w tej 
amoj sprawie list od p. dr. .1. Ordy, który 

załączam w całości: „W ilno 8-11 — 84 r. -  
Wielebny księże kapelnme. —  W sprawu wy 
nikłego między nami .--i»oi-u w związku /. uk« 
7aniem się mego artykułu p. t. „hymbolika 
rzeźb kośeioła św. Piotra i Pawta w W il 
nie*' ( Alma Mat er Ydneiisis, 1933, /.,-sz. 11) 
tudzież polemiki w prasie na hito temat, po-

stanowiłem odwołać się ,]o sądu ob w a to
:

1 ) dla priwprowadzewia dowodu pra
2 ) dla zlikwidowania przedmiotu sjx>r 
Z chwilą wysłania księdzu kajai.raow

meśziuo- mama uważam daLszą polemikę 
dzy nami na łamach prasy za wstrzyma

Na irb^rów ze swej strony wysuwam 
n ów  l i  Gizben Prudnickiego Wacław a, 
rektora Arcluwum Pa'alwowego, 2) Pu,: 
i  rtwki Mateusza, nauczyciela historji.

Zł-chce ksiądz kapała!! jmwiadonuć u 
kogo wysuwu na a roi, rów z,c -wej stron

Jerzy Ora?
( A Ji',es;

/.waż wszy, że <>)rawa wynikła między 
mną a j>. dr. J. Ordą ni, ma wdłoża połit; 
ezn,-go, !,*c.'z tyiko 7. jednej strony cliarakti-, 
naukowy (prawda), a /. drugiej *  trony for 
malny („nietykalios,* tematu** i „fDiewiczo.- 
janny.slu’ *), izwaiyw szy, że od siuiu-iso poeząt 
ku była ona. roztrząsana oublieziuc. z wag', 
s/y, ze jczygodiiy s;id Oli. wntelsk*’ o nieusta­
lonym regulaminie mógłby da, w niki przy­
padkowe i kompromisowe, zważywszy, że 
od chwiu uajłLsania wiadomego artykułu 
pr zez. p. i-ed. d.r ( tiarki,-wic/ui upływa dni 24 
a od mego w Niszy ( Słowo nr. 20) dni 19, a 
od wła-snego aitykułu p dr. .1. Ordy dni 5- 
aj-tykułu, w którym przyzwala mi szukania 
dziennikarskiej satysfakcji —. zachowują-1 
należne .szacunki dia faunów aibitrów z. siro 
ny P- dr. .1. Ordy; Gizberta SLudniekicgo 
Wacława i Ibiciutę P iw ła  Miileusza, osmie- 
iam się ze ;sw, i strony propo.ycji p. dr. J. 
Ordy nie jrrzyjąć i swoich arbitrów nie w i 
suvra,-. Uhcąe jednak dać sobie jsłną saty s- 
takeję, jako ezołm-k źow. Związku Lderatów 
w M Linie, "skierowałem całą lę sprawę do ,,•/ 
patrzeń— i diey/.ji Zarządu Związku Lite­
ratów WileiisKieh. który ".godni, z,- swoim 
statutem znajdzie właściwą iormę załatwi.-  
nia całej sprawy.

Ka dr. Piotr Ślediuewuki.



Strzały na ul. Uniwersyteckiej
Wczoraj wieczorem z aresztu centralnego 

odor^adzano aresztowanego osobnika, za­
trzymanego w mieście bez dokumentów. — W  
Czasi* odprowadzana nieznajomy rzucu się 
do ucieczki, wobec uzego eskortujący go poli 
cjant użył brom palnej.

Zbieg trafony w plecy padł na rogr uli­
cy Uniwersyteckiej, skąd po chwib został 
przewieziony do szpitala św. Jakoba.

Kim jest raniony i dlaczego ucieka? u- 
stali śledztwo. Prawdopodobnie chodzi o 
przestępcę kryminalnego.
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Z dnia 11 luiego 1934 r.
Ciśnienie średnic 750
Temperatura średnia: J- 1.
Temperatura najwyższa: T- 3.
Temperatura najniższa: 0.
Opad"- 4,9.
Wiatr zachód” '
Tendencja: Spadek następ, wzrost zimna
Uwagi pochmurno, deszcze ze śniegiem.

PROGNOZA,
W  tlałbym ciągu pogoda zmienna, gdzie­

niegdzie z przelotne™ i opadami Najpierw 
losć silr c wiatry zachodnie i pooiocmz - za- 

cnodińe potem słabnące. Temperatura bez 
większych zmian

— Dziś dyżurują aptem. Junaziłła 'M .c- 
kiewieza 31), Narbutca (Św. Jańska 2). Szy r- 
wmta (Niemn-c-ks 15), Monkowioza (Nowo­
gródzka, róg P iłw dsk ia fó ), Sokołowskiego 
(N  świat 2)  i  wszystkie na peryferjdcb.

URZĘDOWA
  Ukarani przez Starostwo. W ub. ty­

godniu kiHcu żydów usiłowało przeszkodzić 
wyświetlaniu filmu produkcji niemieckiej w 
kinie ,>,Lux“. Dwóch agitatorów, którzy sta­
li przed wejściem do kina zatrzymano.

Onegdaj stanęli oni przed >ądem Sta- 
rosunskiir i zostali skazani- M. Miernik na 
5 dni aresztu lub 15 zł. kary i M. Lewin na 
3 dni aresztu luD 10 zł. kary.

MIEJSKA.
  Ucnwały Rady Wiejskiej. Protokuł o-

statniego posiedzen'a R .V zostai skierowany 
do województwa, w celu zatwierdzenia. Tak 
wiadomo w protokule tym >4 uchwały obo­
wiązujące podatek od nieruchomości, szyldów 
i psów (miasr 10 zl. w i b. będz:e się płaciło 
5 złotych).

—  Wybory do samorząau Spisy ew 
dencyjne ludności zostały już uporządkowane 
.spisy te będą podstawą do sporządzania list 
wyborczycn. Termin wy bor < -w naturalnie nie 
est inanu i aecyzja w  tej mierze uzależniona

jest od decyzji wojewoaztw^,
_Za handel w niedziele W  czar- za 

handel w  niedzielę policja sporządził, 16 
protokułów na handlarzy z dzielnicy 'y - 
łowskiej.

— Zaniedbań jezdnia. Ulice boczne po­
łożone tuż przy głównych arttrjadi są bar­
dzo zaniedbano. Chodniki i jezdnie nigdy +am
nie są sprzątane, więc mc dziwnego, że
pn.ejs<he tam jest wprost niemożliwe.

Np wszystkie uliczki w rejome ul. Nie­
mieckiej są pełne w ,-bojów napełnionych wo­
dą, podwórka zas na takiej ul. Żydowskiej lub 
jatkowej są całkow icie upodob one cło sa­
dzawek w doaatku okropnie cuchnących

—  Bezrobocie Bezrobocie na terenie mia­
sta w ciągu ostatniego tygodnia zwiększyło się
0 32 osoby i obecnie liczy osób 5346.

W połowie marca o ile dopiszą warunki 
atmosferyczne, rozpoczną się wiosenne ro- 
hety z kredytów spodziewanych z Funduszu 
Pracy, więt bezrobocie będzie stopniowo 
zmniejszało się.

ZEBRANIA ! ODCZYTY.
  2 Towarzystwa Eugemeznego. 15 lu­

tego w łokalii poradni Eugenicznej (ui. Że-
1 gowsKiego 4) Dr Sawicki wygłosi odczyt na 
temat ,Kiła“ (syfilis) w życiu rodzmnem • 
Początek o godz. 5.30 wiecz. Wstęp wolny

SKARBOWA.
—■ Ulgi w -płace zbiegłoś,, oodutku od

lokati. Ministerstwo Skarbu upoważniło u- 
rzędy skarbów e do umarzania we własnym 
zakresie, w  terminie do końca czerwca 1934 
roku zaległość w podatku od lokal, 
chodzących z okresu do dnia 31 grudnia 1931 
włącznie do wysokoSci KiQ złotych dla po­
szczególnych Dłatników.

Umorzenie zaległości tych nastąpię nta 
zarówno w przypadku bezwzględnej nie­
ściągalności jak też w przypadku gdy 
ściągnięcie zaległości w dr -oze egzekucji 
mogłoby zagrozić egzystencji ekonomicnei
płatnika.

—  Należności ściągane przez ooczte. Vi 
związku z wprowadzeniem na Poczcie t, zw. 
zleceń inkasowych, wydala dytekcja poczt
i teitgrafów wyjaśnienie do urzędów pocz­
towych o sposobie ściągania zaległych rat, 
składek i t. p. Wierzyciel zastrzec się może 
że urząd pocztowy winien zainkasować nie- 
tylko ścrsle określoną należną sumę, lecz tak­
że kwoty niższe od niej, o ile dłużni1- nie 
jest w stanie pokrycia całości a zgadza się 
wpłacie a conto.

ŻYDOWSKA
—■ O schronisko dla bezdomnvch dzieci. 

W  związku z wzrostem liczby dzieci żydow­
skich, nie mających dachu nad głową i wa­
łęsających się bez opieki po mieście, odczu­
wana jest potrzeba założenia dla tych bez­
domnych dz.eci przytułku. Vi ostatnim nu­
mer? e .W ilner Tog" występuje i  apeiem do 
Gminy Wyznaniowej Żydowskiej, by zaofia­
rowała lokal dla tego rodzaju przytułmi

RÓŻNE
— Delegacja estońska V iniu 18 b. m. 

przybyła do Wilna w  drodzt do A aeszawy
de egacja towarzystwa pclsko estońskiego 
z Ltrzewodniczacym parlamentu estońskiego 
p. Einbundem na czele Ponadto w skład de- 
egacji wchodzi prezes Sadu Najwyższego 
Pertsem i szereg wybitnych działaczy estoń­
skich.

— Nowy lokal Inspektor? Wyszkolenia 
Wycn. F iz — Z dniem 14 lutego 1934 r. Mi- 
►.jHŚctot wyszkolenia F  i PA' l i  19 D. 
P  oraz Komendy Obwodów PW  l i  5 p. p. 
lau . wj*ta.ią praeninione do nowe-z-o lokalu

przy ul. Dąbrowskiego 1.
W związku z powyższym uprasza się 

wszystkich w sprawach związanych z W F  i 
PW zw liwać się <><l duia 1-1 lutego rb. ;>od 
i,owj żs/.ytn adresem.

_  Kasa samopomocy Zw. Lokatorów. Na 
posiedzeniu Zarządu Związku Lokatorow i Sub­
lokatorów m Wilna i wojewóaztwa wileńskie 
go, odbytem w- dniu 8 b.m. pod przewodni­
ctwem prezesa mjr. w st. sp. Jana Góry, uchwa 
lono utworzyć kasę samopomocową przy tym 
związku, której zadaniem będzie udzielanie po­
mocy finansowej członkom związku, znajdują­
cym się w krytycznem położeniu. Według po­
stanowień regulaminu kasy, z pomocy mate- 
rjaJnej będą korzystać członkowie związku lo­
ka toró-w i sublokatorów, którzy nie zalegają w 
oplataeh składek członkowskich i zgłoszą 
akces do kasy samopomocy. Udzielane będą 
pożyczki bezprocentow e, Pozatem rozważano
szereg palących potrzeb mas lokatorskich, za­
stanawiając się nad unormowaniem warunków 
w jakich znajdują się lokatorzy z powodu kry­
zysu gospoda rczego.

—  Zarząd Opieki Rodzicielskiej! przy
Gimnazjum P. P. Bernardynek im. św  Kata 
rzyny w Wilnie składa serdeczne podzięko­
wania wszystkim którzy najzupełniej bezin­
teresownie przj |ęii udział w koncercie 4-go 
lutego b, r., a mianowicie: p. prof. M. Pawło-
wiczowej (fortepjan), ks. J, Chodackiemu - 
(fortepjan), p. M. W orotyńskiemu (śpiew), 
p. M. Misiewiczowi (wiolonczela), p. M. Rut­
kowskiemu (skrzypce), p. Z Plejewskiej 
Monkiewiczowej (śpiew), tespołov i orkiestry
kolejowej pod kier. p. A. Rafalowicza, p. 
Z. Zambrzyckiemu (akomp.), p. M. Gierwia- 
towskiemu za udzielenie fortepianu oraz wszy­
stkim innym, którzy się przyczynili do uś­
wietnienia koncertu Zarząd

—  Kurs pszczelarski. Zarząd Towarzy­
stwa Pszczelmczego z. Wileńskiej zawiada­
mia wszystkich swoich członkow oraz miło­
śników pszczelarstwa o uruchomieniu 10- 
dniowego kursu piszczelarskiego.

W ykłady odbywać się będą w lokalu Iz­
by Rolniczej w godzinach wieczorowych.

Opłata za kurs wynosić będz;e dla człon­
ków 5 dla niieczłonków 10 złotych —  Przy za­
pisywaniu się na kurs należy składać wpi­
sowe wynoszące dla członkow 3 dla me- 
czlonków 5 złotych, które przyjmuje Se- 
kretarjat Towarzystwa Pszczelniczego we 
wtorki i j>iątki od godz. 12-tej do 13-ej w 
lokalu Izby Rolniczej —  Jagiellońska 3.

Zapisy na kurs przyjmuje się do dnia 
ló lutego włącznie.
n Otwarcie kursu nastąpi 25 lutego b, r. 
w  Wileńskiej Izbię Rolniczej.

TEATR  I MUZYKA
—  TEATK m ie jsk i p o h u la n k a .  —

Dziś, w poniedziałek dnia 12-go lutego o g. 
8-ej wiecz. „Kobieta i szmaragd' współ­
czesna komeaja angielska, posiadająca dużo 
humoru W rolach głównych H. Skrzyałow- 
ska i W ścibor. Reżyserja —  W Czengerego. 
Dekoracje —  W Makojnika. Ceny propa­
gandowe.

Jutro, we wtorek 13 b. m. o godz. 8-ej 
po raz trzeci „Pieniądz to nie wszystko

—  TEATK MUZYCZNY .LUTNIA -
—  .,Nitouche“  no cenach tniżonęch. —  

Dziś graną będzie w dałszym ciągu cieszą­
ca się wielkiem powodzeniem wartoścowa 
operetka Herve „N it o u c h e k tó r a  zyskała 
ogólne uznanie prasy i publiczności. W roli 
tytułowej L. Romanowska, w otoczeniu Du­
nin - Rychłowskiej, Dybowskiego, Szczawiń­
skiego, Tatrzańskiego i Wyrwicz Wichrow- 
skiego. Atrakcję wielką stanowi balet: ,.Tre­
sura koni“ i „Poezia tańca" w  układzie balet- 
mistrza J. Ciesielskiego. Ceny zniżone. Zniż­
ki ważne.

C O  O R A JĄ  W  K IN A C H '

CASIN0 —  King Wild i Maharadża 
Rampuru.

HELIOS —  Parada rezerwatów
FAN —  Tancerki z Bueno<= Aires.
R 0XY —  Zaledwie wczoraj.
L-UX —  Syn dżungli.

W Y P A D K I I K R A D ZIE ŻE .

—  KTO OKRADŁ ARTYSTKĘ PĘTLA 
SIn SKĄ. tmegda,, jak notowaliśmy, na tri. 
Szopena skradziono z dorożki walizkę war­
tości 400 zł. s-anowiącą własność ortystk i 
z Warszawy Jadwigi Petlasińskiei. Wczoraj 
policja aresztowała 4 sprawców tej kradzie­
ży w mieszkaniu przy ul. Pik udsktego 63. —  
Część rzeczy odnaleziono. Aresztowani stano­
wili oanaę, kióra stale dopuszczała się tego 
rodzaju kradzieży operując przeważnie w re­
jonie dworca kolejowego.

—  SAMOBÓJSTWO EKSURZĘDN1KA. 
Wczoraj w nocy zastrzelił się w swem tniesz 
kaniu były urzędnik Bronisław Kostanecki 
lat 60 (Kasztanowa 7). Powóa samooójstwa 
nie został ściśle ustalony, zachodzi jedynie 
przypuszcz mie, że pizyczyną były warunki 
maierjalne.

_  POŻAR W  „W1LBT*. W  lokalu agen­
cji oziennikarsidtj ,,WUbi“ (W . Pohulankr 
19) wybuchł w  łazience pożar. Szybko roz­
szerzający się ogień został przez straż zli 
kwiJowany.

—  SKRADZIONA BIŻUTERJA. Chanie 
Ćwik (Wileńska 18) skradziono z mieszkania 
biżuterję woiłosci 200 zl. Po«zIakowaną jest 
shiżąca.

—  ZŁODZIEJ W DOMU NOCLEGOWYM  
M. Uicinowieżowej (dom dla kobiet przy ul 
Żydowskiej 10) skradziono suknie wartości 
60 złotych.

—  NOŻOWN1CTWO. Na zabawie wesel­
nej przy ul. Konarskiego 26, porankw nożem 
Jana Wilczyńskiego (Cudrowa 16) Ulokowa 
no go w szpitalu sw, Jakóba.

PODPALACZKA W  MAJATKU
WILNO. W  majątku Kisarowszczyzna, 

gm. taleskiej, pow dziśnieńskiego, wybuchł 
puzar podczas którego spaliła się warzywnia. 
O podpalenie piodeirzana jest służąca Ap>o- 
Imara Laszonek Władze policyjne wszczęły 
dochodzenie.

W t e r e n i e  i *1
Wilno 12 Ii. 1934.

Rozstrzygające dla międzyitarodo - 
wyoh mistrzostw Polski oraz tró j meczu 
państw słowiańskich będą skoki, któ - 
rych v.ynfk; podajem y w ruliryce „Z  <v 
statn,pe: cliwib oraz dzisiejszy bieg 50 
km. PwTwsza część t. zw. kombinacji 
norweskiej, b ieg na 18 km., który jedno 
cześnie by) oiegiem  otwartym zakończył 
Się poważną klęską zawodników poi - 
skich. Trium fowała tym razem Czecho - 
słowacja, której zawodnicy zajęli trzy 
pierwsze miejsca. C zw any był Finland- 
czyk Lappaleincn, a dopiero piąty pierw 
szy Polak OrIew!»cz. Szósty Skupień, po­
tem Jugosłowianin, a za nim dopiero na 
ósmem miejscu ulokował się Bronisław 
Czech, za nim Czeohosłowak, a za tym 
Jugosłowianin.

W  pierwszej dziesiątce mamy w ięc 
zaledlwiie trzech Polakow , w drugiej 
wprawdzie siedmiu, ale z tego pięciu na 
miejscach od piętnastego w  górę.

Zeszłoroczny mistrz Polsk: ł u szczek 
znalazł się na dwudziestem miejscu 

Z ważniejszych zawodników polskich 
Marusarz btanisław znajduje się na 34 
miejscu, M otyka Juljan na 38 Dawklck-

Tadeusz na 50, Paw likowski W ładysław  
na 54, Gabryś Ludwik na 55.

Trener wileńs'ki p. Lorek uplasoUał 
się dopiero na 62 miejscu.

Z ważniejszych zawodników zagra­
nicznych n.a 22 miejscu znajduje s,ię Ju­
gosłowianin jakopic, na 23 —  Lauer 
(H D W  C zech .), na 25 —  mistrz Polski 
z kombinacji alpejskiej Kraus (H D W  - 
Czech .), na 26, 27 i 28 —  Czechosłowa 
cy, wsrod nich znany zawodnik Kadayy 
Jarosław, na 29 miejscu znalazł się Ju­
gosłow ianin Żentva, na 32 —  Hromadka 
Feystauer Stanisław, 41 i 45 miejsce 
za jęli Czechosłowacy. Norweski zaw od­
nik W iig  znalazł się na 81 miejscu. Pier 
w szy z W ęgrów  Vanra ma 83 miejsce.

Stertowało 112 zawodników na 180 
zgłoszonych, sklasyfikowano 91.

W czorajsze skoki ze wspaniałe mi wy 
bitkami Polaków  zw łaszcza Czecha i Ma 
rusarza ratują sytuację. W yn iki te są na 
poziom ie państw północnych i raczej 
jedynie przypadek wysunął na pierwsze 
miejsce N orw ega  Eie Nielsa.

W edług nieoficjalnych obhiczeń pier­
wsze miejsce Polski zdaje się byc niewąt 
pliwe W . L-n.

f o r a c h
FINAŁY MISTRZOSTW ŚWIATA ty HOKEJU 
KANADA Z TRUDEM BIJE SZWAJC ,RJI-;

MED JO LAN. PAT. VV Medjolamę rozpo­
częły się rinałowe rozgrywki o mistrzostw  ̂
świata w  hokeju rta lodzie. W  pierwsrym nu 
czu Stany Zjednoczone pokonał' 'k w y  
3:0 (1:0, 14), 1:0). W  drugien-' spotk-inio K. 
nada odniosła zwycięstwo naa szwajcarją 
2:1 (0:0, 0:1, 1:0), oraz po przedłużen i* 14), 
Walka była niezmiernie zadęta i dopjer w d - 
grywce padk decydująca bramka dla Kanady.

FINLANDJA BIJE SZWECJE

HELS1NGFORS. PAT. Mecz bdH»easJd 
międzypaństwowy Finlandia —  Szwecja za­
kończył się nieoczekiwanem zwycięstw en ie- 
społu fińskiego w stosunku 10:6

BELGIA —  HOl ANDja

BRUKSELA. PAT  Nieoncjalna repre­
zentacja Befgji (t. zw. Din bies Rouges) po- 
konaia nieoficjalną reprezentację Holandji • 
(Zwaluven) w stosunku 6'3 (1:2).

NOWY REKORD ŚWIATA

LIPSK PAT. Młoda zawodniczka A mi i 
Stdte ustanowiła na zawodach w  Dusseldor­
fie nowy rekord Niemiec w pływaniu ira ICO 
mtr. nawznak wynikiem 1:25,6 sek.

CO NIESIE DZIEŃ SPt^TOWY?
Wspaniały sukces Polaków i  skokach

STANISŁAW MARUSARZ SKACZE 74 M ETRoW  —  REKORD SKOCZNI NA KROKWI

PONIEDZIAŁEK, DNIA 12 LUTEGO 1934 R.

7.00 —  8 00- Czas, gimnastyka, muzyka, 
dziennik, por., muzyka, chwilka gosp. doni. 
11.40: Przeeląd prasy 11.50- Z przebojów fil­
mowych (płyty). 11,57 Czas, 12.05: Muzyka z 
płyt 12.30: Komun, meteor. 12,33: Tranem.
„Święta zimy" z Zakopanego 13,00; Dziennik 
poł. 1530: Program dzienny. 15.15: ,,Ostat­
nie nowości lotnicze' . —  pog. 15.25. Wiad. o 
eksporcie. 15,30: Giełda roln. 15.40- Koncert 
cert dla młodzieży (płyty) „Faust" —  Guo- 
noda. 16.10: Koncert. 16,40: Francuski. 16.55: 
Muzyka lekka 17.50: Program na wtorek i 
rozm. 18.00: „Gigantyczna zapora wedna" — 
odczyt 18.20- Trartsm ze stadjonu w  Zakopa­
nem 19.00. Z litewskich spraw aktualnych, 
19.15. Codz. odcinek pow. 19.25 Odczyt aktu­
alny. 19.40: Wiad. sport. 19,45: Wil. komun, 
sportowy. 19.47 Dziennik wiecz 20. „Myśli 
wybrane". 20.02 Koncert. 21.00 „Impresje 
hel gra dz kie — feljełon. 21,15: d.c. koncertu. 
22.00: Audycja poświęcona 25 roczn;cy śmierci 
Mieczysława Kartowicza. 22,30: Słuchowisko
„Przed odejściem pociągu" —  z prokigiem. 
23.00: Komun, meteor. 23.05 Muzyka tan.

ZAKOP ANE. PAT. W; niedzielę na wiel­
kiej skoczni na Kroku i odbył się konkurs sko- 
kow, jako druga część kombinacji norwes­
kiej o międzynarodowe mistrzostwo Polski. 
Konkurencja ta przyniosła wielkie zwycięstwo 
zawodnikom polskim, którzy wyraźnie jiod 
kreślili swą wyższość nad Czechami, Jegosfo 
wianami i Węgrami

W  konkursie skoków zwyciężył wpraw­
dzie Norweg Niels tie, ale najlepsze skoki 
uzvskał StaniSiaw Marusarz, który popił re­
kord skoczni, uzyskując wspaniały wynik 
skokiem o 74 metry, W  drugim skoku Maru­
sarz miał 73 metry, ale z upadkiem. Upadek 
ten zadecydował o zwycięstwie Norwega, a 
zarazem o zepchnięciu Marusarza na 8-m« 
miejsce w koiikuiencji. Waiunki śnieżne na 
skoczni były dobre. Przeszkadzał iedynie za­

wodnikom wiatr
Prawie przez cały czas zawodów obecny 

był p. Prezydent Rzeczypospolitej, który z 
w lelkiem zainteresowaniem przygląda' się za­
wodom.

Wyniki otwartego konkursu mą następu­
jące: 1) Nieis Eie (Norwegja)_, nota 214,2, —• 
skoki 70 i 71, 2) Czech Bronisław (Polska), 
208,4 62 i 66 m., 3) Lukesch (Czechosłow\(,
194.5, 60 i 58 i (Ki) m., -t) Bursa (Polska),
185.5, 54 i 58 m., 5) Legie.ski ( Polska) 184,3 
63 i 60 m., 6) Jeszke (HDV Czecl osłow.) 
177,1 52 i 56 i (Kil m„ 7) Mrowca Fr. i 8) St 
Marusarz (Polska), 9) Kozururi (również Pol­
ska) i 10-te Nanusch (Czechosiow.), Z wy­
bitniejszych zawodników polskich Kolesar 
Piotr zajął 31 miejsce, a 32 mistrz Polski Izy­
dor Łuszczek.

POLACY TRIUMFUFĄ W RUMUNJ f

BUKARESZT. PAT. W  niedzielę rozpo- na polska, poo kerunkiem kpt. Kawalca za­
częły się w Rumunji wojskowe zawody nar- jęła pierwsze mieisce w biegu patrołow, m, 
ciarskie z udziałen drużyn: polskiej, 'umuńsk. arugie w  strzełanm. W  ogólnej klasyfikac'; 
czeskoslowackiej' i jugosłowiańskiej. prowadzi Rumunja jw*ed Polska, Jugosla-

Pie wszego dnia odbył się bieg patrolowy w ją i Czechosłowacją. We wtorek zakończe- 
narciarskii na 30 kim. ze strzelaniem. Dru/y- nie zawodów.

BR O NISŁAW  CZECH MISTRZFM METDZY 
NARODOW YM  POLSKI

AKOPAKE PAT. —  Oficjalna klasyfi­
kacja narciarskiego biegu zlożonegc o mist­
rzostwo Polski jest następująca

Mistrzem Polski na rek 19Sł został Bruni 
sław Czech (Polska) nota 4-10,9. Na drngśwa 
miejscu —  Fr. Simunek (Czechosłowacja),—  
432,8 p. 3) LlarusaT^. Andrzej (Pol ku) —  
425, 4) Izydor Łuszczek (Polska, — 421.
5) Orlewicz (Polska; 411,5, 6) Mansa.-z Sta 

nislaw (Polska) — 402,2.

KANADA MISTRZEM ŚWIATA. NIEMCY 
MISTRZAMI EUROPY

MEDjOLAN. PAT. W  rozgryw ;ach fi­
nałowych o mistrzostwo świata w he. ,a na
lodzie Niemcy zwyciężyły Szwajcarję 2:1.

Niemcy zdobyły- więc mistrzostwo Europy 
a Szwajcarja wicemistrzostwo.

W  ostatecznej rozgrywce Kanada po­
konała Stany Zjednoczone w stosunki 2:1 
(0:1 1:0 i w dogrywce 1:0). W  ren sposo'-
tytuł mistrza świata zdobyła Kanada wice­
mistrzostwo świata —  Stany Zjednoczone.

—  DROGA (1). Ntuner zawiera: Adam 
bkwai-c/Ą ński: „Doświadczenia spoic-czne a 
konstytui-ja' ‘ Tó/.el Wojtyna : ,,L vłaszcz< nic 
Bj-ncowirika a bezi-obwie*'. Władysław Po- 
bóg-.Malinowski: „Józef Piłsudski w Ty inczn- 
.sowej Radzie Stanu ( I ) Jerzy -iebei t 
„W iersze" .. Hanna .Molikowi'-/.: „PclesitW .
Juljan Przyboś- „Z Tatr“ . Józef Czapski: 
„Józef Pankiewiofc“ . Sjirawy jiolskie —  Sztu 
ka —  Kronika społeczna —  Książki

ŚW IAT  Nr. 6. —  L. Chr-zainowski, W. 
Gmbiński, M. Rudkowski, L Binental, M. 
Karłowicz, 8 . SzjiotańsKi, I M akaiw icz, M. 
Maszyński, —  oto autorzy artykułów boga­
tego w treść- ostatniego z.eszytu.

TYGODNIE ILUSTR O W ANY —  Nr. 6. 
St. R. mówi o literaturze w.sjiółcze.s-nej, -I. 
Młod/.ięjowski kreśli sylwetkę ś.p. Mieczysła­
wa Karłowicza. W. Studentki słusznie i ira 
lnie stwierdzn, że kryzys inteligencji jest 
kryzysem cywilizacji polskiej, .1. Ryiigninno- 
wa omawia .y.creę aktiuilnyeh sj/raw ajmłeoz- 
liych.

Najw spa nis l sz a  kotnedja * o j s k o w a  * A R 4  D e  R E Z E R W I S T K I *
Mankiew iczów na —  A. Dym sza — W W alter —  SlelaAskf. Muzyka Dana.

JUŻ JUTRO film fllir ówl

MARLENA DIETRICH
P l F l Ń  N ^ D  P I E l l M A Iw aicyaziele rei. R MAM0 ULIANA

Kino —  nowe

C 3 SI NO
ul. Wielka

Dziś rewelacyjn> filrol

Mistrz Maski B orys A B L O F B *
l«ko P0T W 3R  • 0 R A N 6 LT A K 0  w uiesioic wit-m »rcydziei« na,nowsiłj pioduk.ji 1934 e. f t

K IN 6 -s w l L DM *■1 „Maharadża Rampuru11
Film dU lodzi o mocnych nerwach. —2Se»n*f; 4, 6‘ P t 10.15

N D
Tvlno 4zis i jutro najbardziej aktualny film ilustrujący handel ŻYW YM  TOW AREM  w całej jegc nagoecf

Tancerki z Buenos-Ayre
(H A Ń B A  X X  STULECIA )

Porywający Lramat z życia lekkomyślnych z ądnych użycia, lub niedoświadczonych dziew cząt, które najka 
handlarzy kobiet wywozi do Buenos-Ayres i sprzedaj* do domów rozpusty

R O ZW IĄZANIE  ZA D A N IA  NK 51.
(M . Wróbel. Warszawa)

1. G gć—c l celem 2. K  f 6— g7 i 3. 
I I  e7— h4-r. \y razie S a5— c6, to 2. H e7 :h7 

nasrtępuyijj matem na h4. Jeśli 1... 
W b6— 1-6 , to 2. K  f 6— e5!

Z A D A N I E  NR  53.

B. Borkum. Wilr.o

B I A L E : K c l ;  W  d8 ; G g6 ; S g3; —  
p. d2 , 16 (6 bierek).

CZARNE K  d3; ( i  d4; p, a5, c2 (4 bier­
k i).

Samoniat w pięciu posunięoiaoli.
Podajemy to bardzo ciekawi zadanie kom 

pozycji młodego utalentowanego szachisty wi 
leńskiigo.

Tdea samoniatu jiolega na tein, że białe 
zniuszaią czarnych do zamalowania siebie.—  
Rodzaj szachowego samobójstwa!..

19. S eó— g4! ho—h5
20. S g4— hti+  K  g8— g7
21. Y\ e l : e6 G e8— g 6
22. W  e6 : g6 + K g7 : g6
23. S h6 : f5 K  g6— f6
24. S f5— g 7 1 
Gwu-ne poddały się.
Pouczająca nart ja, wykazująca, jak nale- 

zy wykorz^t-an błę^lne posunięci o przeciwni­
ka!

I Spieszcie ujrzeć! Tyllko dziś i lutrol
CIESZY SLĘ KOLOSA LNEM  POW ODZENI EM naj potężniej szy przebój lat ostatnich

Z«L  :DWIE WŁ^ORAJ...
który wzrusza i przemawia do serca każdego widza Bohaterzy7 John BOLES i Marg SULLAVAN . Dzn, pres 

Czynione są gorączkowe przygotowania do p rem jery SZ1 LN DAROWEGO F^ZFBÓ U  oO W IECK IEJ KINEM ATOGRAF J 7 ~~

„UKtl NA UWIĘZI" (MAŁYliI j
wykonane przez „SO W K IN U " w Moskwie z inicjatywy prezesa WUEKA -STALINA. Z powoau wvsokiej wartości artysiycna| i * 

romnych kosztów tego filmu ukaże się w dwóch kinach jednocześnie i „R0 XY ‘

Grana

Trajan
1 .
o
3." S
4.
5. S
6. G
7.
8.
9. S 

10 JG 
U. G
12. H
13. G 
14
15. S
16. W  
17 H
18.

P A  R T J A  NR  50
w ostatnim turnieju o mistrzostw! 

Rumunji
Ichim.
d2 — d4 
c2— c4 
b l— c3 

e2— e3 
g l - , f 3  
f l — d3 
0 —  0 

e3— e4 
c3 : e4 
d3 : e4 
. i— c2 
d l— e2 
c l— d2 
e4— có 
f.3— e5 
f l — el 
<•2— J3 
b2— b 4

Negrutac
d7 —d5
e7—1'6 
c 7— e6 
g 8-  f 6
ra— dfi 
b8— d7 
0 —  0 

d5 ; .4  
S f 6 : t4  
8 27— f6 

n7— h6 
H d8— c7 
G e6— <37

S
G
8

G <16—e” 
S fti— <15 
G <17—<-8 

t’7— f5

Z ŻYCIA SZACHOWEGO
Szpilman w czasie po by c-tt SM-ego w V\ ■ 

s/awie wziął ud/lał w mahin turnieju swuthi 
stów tamtejszych. Oczi-wi.śeie zwyciężył w 
wielkim .st\iu ‘ Szpilman.

Mecz Marszal —  Każdan. Wielkt,- j>oru- 
.s -»'n.i<‘ wsrócl szachistów aniety a i- .u 
wołafci wiadomość o meczu, jaki ma <Hlb>ć 
się między staiwin lwem szachowym Marsza 
1< itt a młodym szachistą Każdam-m. mi <>- 
statui osiągnął w latach ostatnich piękne suk 
ces'- w na (większych turniejach świata. Bę­
dzie to walka ' mrę<lzy _ przwlstaw icicliui.i 
dwóch getu-racyj — ■- ai-ej,^ maj§-<K'j  ̂śwtełaie 
tra<ly<'i<-, i młodej, do której należy piz> 
szłość gry szaeltowr i.

Zwycięzca zyska wcah niezłą nagrody, ho
...5000 dolarów! . . . . .

Turni ;j o mistrzostwo Wilna juz sm kon
czy. Prawflojiodobni ,ws ciężcy - p.p K i - 
me.ls, Rowalslć i Judei -wicz. Pp. Plater t 
Kurmin idą tuż za nimi.Już w nas7ępnvm nu 
merze podamy szczegółowy wvnik t<go tiu- 
nieju.

Dnia 10 luteęo odbyło się losowanie i m 
attguraoja turnieju o mistrzostwo TO katego 
rji szachowej. Zapisało się do titimieju 12 sza 
chistów. W  śród nich jest kilku utah-ntowa- 
nveh, rok u nu-j eh wcale ni<złe nadzieje sza­
chowe.

mx
u

ii Dziś! Film, o którym mowj cały świat! Nie Dawała dotyckczas -ensacja! Najpiękriiejszj' film sezoiu 
Wyprodukowany kosztem M IL. ONA DOLARÓW

J V N D i U N C l '
Niewidzaan ajawisao —  dziecko wśród *wów tygrysów! W  roi, gł. najpiękniej zbudowmy mężczyzna 

______________ Ł U oTER GRABBE oraz pełna wdzięku Francee Dee. Nad program Doaatki dźwiękowe. _

™  Or.bmsberg Kupho
L C I I  I I Ł ®  Choroby skóine weno- 1 S P R ZE D

DOKTOR

Zełdowlcz
Choroby skórne, wene­
ryczne, narządów mo­

czowych, 
od 9 do 1 i od 5 do S 

DOKTOR
lELUOWICZUWJh
kobiece, weneryczne —  

narządów ‘ moczowych 
od 12 —  2 i od 4—8 
przeprowadzi li sif i 

MRkDwKi* 24 
na W.leftskq 28 

le i 177

Choroby skórne, wene­
ryczne i noczopłckiwe 
Wileńska 3, od 8 —  1 

14 —  8 Tel. 567.

DOKTOR

zipuit miifUG
c n o r o b y  w e n e r y c z n e —  
s y f i l i s ,  s k ó r n e  f m o c z o *  
p ł c i o w e  p r z y l m .  o d  g o « ł .  
8 — 1 1 3 - 8 . Z i m k o w *  
J * .  1 5

POPIERAJCIE

L . 0 ® .f

i SPRZED i  i
< n w m w  fwre wvb *

"s k l e p
spożywczo • wOdcza-
n y  w  p e ł n y m  D i e g n  —  
E y z y s t n j a c y  o d  i o k »  
1 9 0 0  d o  s p r i e d a n i *  —  
M i c k i e w i c z a  N ś  3 7  —  7 .

yĄ; A-i UUfc A î-e

Lokitis

M I E S Z K A N I E
5  p c k c j o w e  d o  w y n a -  
j ę c U  m t o r m a c l e  n l .  
D c m l n l k ł ń s l r a  8  m .  2  
l a b  n  d o z o r c y .

P  0  K  6  J 
DO WYNAJĘCIA

w  p o b l l i n  s ą a n ,  z
n ź y w a l n o i c i ą :  ł a z i e n k i ,  
t e l e f o n  n ‘  e w e n t n a h u e  
s ,  l o n n  M l c k i e y  l e z ą  4 8  
m .  6  o g l ą d a ć  w o ź n a  
o d  5 — 7  p .  p .  l n b  p o -  
r o z i m i e ć  s i ą  t e l e f o ­
n i c z n i e  7 -9 4

DO WYNAJĘCIA
6 - c i o  p o k o j o w e  m i e s z ­
k a n i e  s n c h e  c i e p ł e  i 
s ł o n e c z n e  n l .  D ą b r o w ­
s k i e g o  7

DO WYNAJĘCIA 
P O K Ó J

c i e p ł y  1 i i  n e c z n y  n l .  
D ą b r o w s k i e g o  7  m .  4 .

SiMBBłHiitoari KtaMK
^ L e k c j e

Na K u rsy  Kro|u
I s z y c i a  p r z y j m n j ą  a -  
c z e n l c e  z a  d o s i ą p n ą  o -  
p l a t ą .  N a n k a  s o l i d n a  
K r ó l e w s k a  5 —  11

F» 0 « U K I U *  
PRACY

< *

Służąca
d o  w s z y s t k i e g o  p o f i i  
k n j e  p o a a d y .  M a  i w t a  
d e c t w *  —  A d r " * ;  a l i c z  
T r o c k a  1 3  m .  1 0 -a

Absolwentka
szkoły średniej Prze 
my słowo Handlowej 
poszukuje pracy. -  
Mnże ibyćdndriee, 
szyje, haftuje. 
Chętnie na - yjazć 
Zęłoszeuia do Adns. 
Słowa nod P. P.

M o d y s t K A
przyjmaje » » » « łk ą r « -  
bot« W ttff.-ęSz-
ssnlctw* " 'chaórącą.. — 
Wykonaje teat* 1 *l»-
gancko. Wielka 8 w, i*

■ at m i M M i

9łysiawca Stanisław Mackiewicz Drukarnia „Słowa" Zamkowa 2
Redaktor w/z Witold TatanytMaS

^


